
Z posiedzenia rządowe j Komisji
Rozwoju Ziem Zachodnich

h Zagospodarowano 50 kluczowych
obiektów przemysłowych b 40 zakładów
— w budowie ■ W przyszłym reku —

34 tys. nowych izb 00282161

WARSZAWA (PAP)
W Urzędzie Rady Mini­

strów odbyło się pod prze­
wodnictwem wicepremiera
Zenona Nowaka kolejne po­
siedzenie rządowej Kmisji
Rozwoju Ziem Zachodnich
z udziałem przewodniczących
wojewódzkich rad narodo­
wych tych ziem oraz przed­
stawicieli zainteresowanych
resortów-

Na posiedzeniu omówiono

aktualny stan zagospodaro­
wania nieczynnych dotąd
kluczowych zakładów prze­
mysłowych. Tematem na­
rady było również wykorzy­
stanie niektórych mniejszych
obiektów przemysłowych,
komunalnych, rolnych i mie­
szkalnych oraz zabezpiecze­
nie wykonawstwa budowla­
nego na Ziemiach Zachodnich
1 Północnych na 1961 r.

Akcja zagospodarowywania
kluczowych obiektów prze­
mysłowych — jak stwierdził
zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania, Zbi­
gniew Januszko — ma się ku
końcowi. Z blisko 100 objętych
nią zakładów uruchomiono
już całkowicie lub częściowo
około 50. M. In. produkcję
rozpoczęła Fabryka Liczników
Elektrycznych w Szczecinie,

Odlewnia Żeliwa w Modle

woj. wrocławskie, Zakłady
Porcelany Elektrotechnicznej
w Ciechowie, Tkalnia Jedwa­
biu w Gorzowie i inne. Blisko
40 obiektów znajduje się w

budowie lub w stadium’opra-
cowań dokumentacyjnych. Bę­
dą one uruchomione w naj­
bliższej 5-latce.

Losem kilku pozostałych
obiektów zajmie się specjalny
zespół powołany przez Komi-
sję Rozwoju Ziem Zachodnich.

O przyszłorocznych zadaniach

Inwestycyjnych budownictwa na

Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych mówił min. Marian Olewiń­
ski. Zadania te wzrastają w sto­
sunku do br. o 10 proc, przy śre­
dniej krajowej — 9 proc. W 1961
r. na ziemiach tych wybuduje się
m. in. blisko 34 tys. nowych izb,
czyli o 2 tys. więcej niż w br.

W celu zabezpieczenia pełnej
realizacji tych przedsięwzięć oraz

usunięcia występujących dotych­
czas niedoborów mocy produkcyj­
nej, utworzone zostaną z dniem
1 stycznia 1961 r. 3 nowe zarządy
budownictwa — w Zielonej Górze,
Koszalinie i Olsztynie oraz 10

przedsiębiorstw budowlano-mon­
tażowych.

Rzqd Izraela

przejęl koszty obrony
Eichmanna

BERLIN (PAP)
Jak. donosi z Jerozolimy

agencja ADN, rząd Izraela
będzie ponosił koszty obrony
byłego Obersturmbannfiih'era
SS, mordercy Żydów Eich­
manna, który w jednym z

więzień Izraela oczekuje na

proces. Adwokat z Kolonii
Servatius, który podjął się
obrony Eichmanna, otrzymać
ma — według agencji amery­
kańskiej UPI — ogółem
100 tys. marek.

Premier Ben Gurion po­
wziął decyzję w sprawie kosz­
tów obrony w prywatnej roz­
mowie z Servatiusem —

stwierdza agencja ADN po­
wołując się na koła dobrze
poinformowane.

‘

organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO /OLSK^J^ZJEDNOCZONE JĘARTII ROIOTNICZEJ

Praletariuszo wszystkich krajów, łączcie j

Rok XII

Nr 308(3918;
Wyd. A>

Cena 50 gr.

Narody mogą
pogratulować sobie

wielkiego sukcesu
Stra k belgijski zaostrza slą

Krakowska
Kraków, środa 28 grudnia 1960

oświadczenie szefa rządu radzieckiego
w sprawie deklaracji o przyznaniu

niezależności krajom I narodom kolonialnym
MOSKWA (PAP)

N. S . CHRUSZCZÓW ZŁOŻYŁ OŚWIADCZENIE
W SPRAWIE DEKLARA CJI ZGROMADZENIA O-
GÓLNEGO NZ O PRZ YZNANIU NIEPODLEG­
ŁOŚCI KRAJOM I NARODOM KOLONIALNYM.

Pszemysł polski nie chce hyć kopciuszkiem

Rusza produkcja
»mózgów elektronowych«

WARSZAWA (PAP)
W planie postępu technicz­

nego na 1961 r. stwierdza się,
że nowym, ważnym zadaniem
naukowo-technicznym, o wiel­
kiej perspektywie rozwojo­
wej, jest podjęcie w 1961 r.

na skalę przemysłową polskiej
produkcji elektronowych ma-

WIERSZACH

Tegoroczna,
cukrowni-

Do 26
około

to już
zakia-

Q GDAflSK, Nasze porty han­
dlowe: Szczecin, Gdynia Gdańsk
1 Kołobrzeg przeładowały w br.

rekordową ilość — 22 min ton

towaru.

@ WARSZAWA Centrala Pro­
duktów Naftowych wybudowała
w tym roku 245 nowych stacji
benzynowych.

© RZESZÓW. W kombinacie

siarkowym w Makowie koło Tar­
nobrzega, uruchomionym w dniu

górniczego święta — wyproduko­
wano już około tysiąc ton siarki.

© WARSZAWA Polska Agen­
cja Prasowa zamiast życzeń no­
worocznych przekazała na Fun­
dusz Budowy Szkół Tysiąclecia
kwotę 1.500 zł.

© LUBLIN. Wczoraj nad ra­
nem w Klinice Neochirurgicznej
w Lublinie zmarł 19-Ietni Wie­
sław Jędruszczak — piąta śmier­
telna ofiara katastrofy kolejo­
wej pod Jaszczowem.

© WARSZAWA,
(rekordowa kampania
cza zbliża się do końca,
bm. włącznie uzyskano
1.295 tys. ton cukru. Jest
o 95 tys. ton więcej, niż
dał plan.

© KATOWICE. Centralne
Biuro Rozliczeń Przemysłu Wę­
glowego w Katowicach otrzyma­
ło ostatnio zakupiony we fran­
cuskiej firmie

elektoronowy
Urządzenie to

nywać w ciągu jednej sekundy
około 6 tys. operacji matema­
tycznych.

© RZESZÓW. 27 bm. w Za­
kładach Metalowych w Dębie k.

Tarnobrzega z taśmy montażo­
wej -zszedł 10(Mysięczny moto­
cyklowy silnik. Do końca bm.
W Zakładach zostaną zakończo­
ne próby z nową serią silników.

@ LUBLIN. We wsi Francisz­
ków w pow. Bychawa, małżon­
kowie Baranowie pozostawili
bez opieki troje swych dzieci,
które bawiąc się zapałkami pod­
paliły słomę pod choinką. Z

płonącej izby zdołała wyskoczyć
tylko kilkunastoletnia dziew­
czynka. Dwaj jej młodsi bracia

zginęli w płomieniach.
© KRAKÓW. Tegoroczne świę­

ta stały w Krakowie, w Nowej
Hucie pod znakiem rekordowej
ilości zawartych małżeństw. W

ciągu dwóch dni stanęło na

ślubnym kobiercu około 1000 par.
© WARSZAWA. Dziś roz­

poczyna w godzinach popołud­
niowych obrady XII Plenum
CRZZ poświęcone omówieniu
działalności kas zapomogowo-
pożyczkowych,

„Buli” — mózg
„Gamma 3”. —

będzie wyko-

szyn matematycznych, możli­
wości, zarówno dla rozwoju
tej dziedziny przemysłu, jak i

szerokiego < wszechstronnego
zastosowania
matycznych w gospodarce na­
rodowej.

W 1961 r. zgodnie z uchwa­
łą Sejmu — wykonać mamy
co najmniej 3 elektronowe
maszyny cyfrowe średniej
wielkości, poważnie zaawan­
sować opracowanie 1 konstru­
kcję dużej maszyny cyfrowej
oraz zbudować kilka nowych
prototypów tego typu maszyn.

Aczkolwiek produkcja „mó­
zgów elektronowych” podjęta
zostanie w kraju dopiero po
nagromadzeniu niezbędnych
doświadczeń oraz wykonaniu
szeregu sprawnych modeli i
udanych prototypów — zapo­
czątkowanie tej produkcji na

skalę przemysłową stanowi b.
trudne i odpowiedzialne zada­
nie. Dlatego też sprawy zwią­
zane z produkcją tych maszyn
muszą być — jak podkreślają
ostatnie decyzje rządowe —

otoczone szczególnie troskliwą
i wnikliwą opieką. Mówi o

tym uchwała KERM, podkre­
ślająca wzrastającą rolę i zna­
czenie „mózgów elektrono­
wych” — cyfrowych i analo­
gowych — zarówno w dziedzi­
nie prac obliczeniowych i sta­
tystycznych, jak też jako ze­
społów sterujących i regulują­
cych urządzenia
przemysłowej.

Sprawą ściśle
produkcją maszyn
cznych jest opracowanie pro­
gramu ich zastosowania w

praktyce życia gospodarczego
i naukowego. Sejmowa u-

ehwała o NPG na 1961 r. pod­
kreśla, że jeszcze w roku
przyszłym należy zorganizo­
wać w Polsce „ośrodek obli­
czeń i zastosowań” wyposażo­
ny w krajowe i zagraniczne
maszyny elektronowe.

maszyn mate-

automatyki

związaną z

matematy-

Pierwsi
w województwie

(Inf. wł.) Jak się dowiadu­
jemy załoga Przedsiębiorstwa
Budowlanego „Oświęcim”,
pierwsza w województwie za­
meldowała o wykonaniu pla­
nu na rok bieżący. W dniu 23
bm. komisyjnie przekazano
kilka budynków w nowym
osiedlu mieszkaniowym skła­
dającym się łącznie z 1.025
izb. Załoga pracuje w tej
chwili nad wykonaniem pozo­
stałych zadań w dziedzinie
budownictwa przemysłowego.
Jak się przypuszcza i w tej
dziedzinie podjęte zobowiąza­
nia zostaną wykonane, (akr)

TU RADIO SZCZECIN..,
Pierwsza polska audycja

na Ziemiach Zachodnich
nadana została 26 grudnia
1945 r. ze studia Rozgłośni
Szczecińskiej PR. Urucho­
mili ją radiowcy z Bydgo­
szczy. Program rozgłośni
szczecińskiej poświęcony
jest w poważnej mierze
problematyce morskiej oraz

aktualnym zagadnieniom
Ziem Zachodnich i Półno­
cnych.

Na zdjęciu: Reporterzy
radiowi trafiają wszędzie w

poszukiwaniu interesujące­
go tematu,
przybyła z

mieszkania
gi wielkiej
Bąbczyńskiego. „Dowodzi4'
on lO-tysięcznikiem „Ko­
palnia Mysłowice".
CAF — fot. Radziszewski

Red. Głowacka
mikrofonem do
kapitana żeglu-
— Bolesława

„Istnieją podstawy, by uwa­
żać uchwaloną przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ deklarację
za wielkie zwycięstwo krajów,
które zajmują konsekwentne
stanowisko w walce o pokój i
niepodległość narodów” — o-

świadczył szef rządu radziec­
kiego.

„Jest to wielkie zwycięstwo
państw socjalistycznych, które
stale występują za wyzwole­
niem narodowym 1 odrodze­
niem wszystkich narodów uci­
skanych, jest to wielkie zwy­
cięstwa polityki zagranicznej
niepodległych krajów Azji, A-
fryki 1 Ameryki Łacińskiej,
walczących przeciwko kolonia­
lizmowi. Jest to wreszcie zwy­
cięstwo wszystkich krajów 1
sił Zachodu, miłujących pokój
i wolność”.

Chruszczów stwierdził, że 1-
stota propozycji radzieckich,
które są na wskroś przepojone
szlachetnymi ideami leninow­
skimi o wolności, równości 1
przyjaźni narodów i ludów,
znalazła odzwierciedlenie w u-

chwale Organizacji Narodów
Zjednoczonych. Tym samym
deklaracja radziecka może być
uważana za polityczne uzasad­
nienie uchwały ONZ.

Przyjęta przez Zgromadzenie
Ogólne deklaracja o przyzna­
niu niepodległości krajom i
narodom kolonialnym — o-

świadczył Chruszczów — do­
wodzi, jak bardzo wzrósł 1 u-

mocnił się w naszych czasach
jednolity front walki przeciw­
ko haniebnemu jarzmu kolo­
nialnemu. Nawet kraje kapita­
listyczne, takie, jak Austria,
Szwecja, Dania, Norwegia,
Finlandia, Kanada, Nowa Ze­
landia i wiele Innych, przyłą­
czyły się do uchwał w sprawie
likwidacji kolonializmu. —

Świadczy to o słuszności sta­
nowiska rządu radzieckiego,

■wyrażonego również w przed­
łożonej przez nas deklaracji,
że kolonializm stał się ciężkim
brzemieniem dla wszystkich
krajów i narodów, że wybiła
już jego godzina i czas, by zo­
stał pogrzebany.

Określając przyjęcie tej de­
klaracji jako „doniosłą decy­
zję” Chruszczów stwierdza, że

„narody mogą sobie pogratu­
lować wielkiego sukcesu”.

Doniosłe znaczenie odbywa­
jącego się dziś procesu umoc­
nienia ogólnoświatowego fron­
tu walki przeciwko kolonializ­
mowi — wskazuje premier
ZSRR — polega na tym, że
„zakłada się również trwalsze
podstawy dla pokojowego
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych.

Deklaracja przedłożona przez
rząd radziecki na Zgromadze­
niu Ogólnym NZ różni się,
rzecz jasna, od powziętej obe­
cnie uchwały. Propozycje rzą­
du radzieckiego są sformuło­
wane bardziej dobitnie. Zmie­
rzają one do gruntownej zmia­
ny stosunków między pań­
stwami i narodami, stanowią­
cych spuściznę czasów, kiedy
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

We Wrocławiu buduje
się...

Coraz więcej domów 1
nowych osiedli mieszkanio­
wych przybywa w stolicy
Dolnego Śląska — Wrocła­
wiu. Na zd'ęciu: Nowocze­
sne, jasne bloki na osiedlu
— Huby.

CAF — fot. Wołoszczutr

® Liege miastem oblężonym? • Rząd
Ściąga specjalistów wojskowych i NRF
• Chrześcijańskie związki zawodowo

— łamistrajkami
BRUKSELA (PAP)

Sytuacja strajkowa w Belgii zaostrza się. Liege sprawia
obecnie wrażenie miasta znajdującego się w stanie o-

blężenia. Na ulicach krążą patrole policji na motocyklach,
patrole wojska i żandarmerii. Dworce kolejowe zostały
obsadzone przez oddziały wojskowe. Ze swej strony ro­
botnicy ochraniają redakcje gazet opozycyjnych.

Życie gospodarcze w Walo- benzyny. W coraz to nowych
nii zamarło. Fabryki są nie­
czynne. Ruch kolejowy ustał
zupełnie. Stacje benzynowe
sprzedają tylko po 10 litrów

Sytuacja w Oranie
bardzo napięta

PARYŻ (PAP)
Jak już Informowaliśmy,

w poniedziałek po dwudnio­
wych demonstracjach lud­
ności muzułmańskiej przeciw­
ko władzom francuskim na

znak protestu przeciwko ma­
sowym aresztowaniom Algier­
czyków, doszło w Oranie do
starć między demonstrantami
a oddziałami żandarmerii 1
wojska. W wyniku tych
starć został zabity jeden Eu­
ropejczyk a pięciu innych od­
niosło rany. Według oficjal­
nych danych zostało rannych
również kilku Algierczyków.

»Kampania 1001 drobiazgów*
czyfi

500 tysięcy gospodarstw
ucierpiało wskutek powodzi

i burz gradowych
Cstateczny bilans Ugerocznych klęsk żywiołswych

WARSZAWA (PAP)
Poważne szkody przyniosły

w br. naszemu krajowi powo­
dzie i gradobicia. Ogółem do­
tknęły one ponad 500 tys. go­
spodarstw rolnych, czyli dwa
razy więcej, niż np. w roku
1959.

Najbardziej ucierpiały od
powodzi gospodarstwa w wo­
jewództwach: krakowskim,
kieleckim, rzeszowskim, lu­
belskim, białostockim i war­
szawskim. Na tych samych
terenach szczególnie dotkliwe
szkody wyrządziły też burze
gradowe.

Za zniszczenia spowodowa­
ne przez tegoroczne powodzie
i gradobicia PZU wypłacił ok.
500minzl,wtym450minzl
za straty powstałe w upra­
wach zbóż i na plantacjach
tytoniu, ok. 41 min zł za

uszkodzone mienie ruchome,
a pozostałą sumę za zabudo­
wania mieszkalne i inwentar­
skie.

Ponadto ok. 1.210 min zł od­
szkodowań otrzymali rolnicy
z PZU z tytułu ubezpieczenia
bydła i koni od chorób i wy­
padków oraz budynków i mie-

nia ruchomego — od ognia i
huraganu.

Duże rozmiary zniszczeń u-

trudniały i przedłużały szaco­
wanie szkód, mimo iż inspek­
toraty powiatowe PZU zaan­
gażowały dodatkowo znaczną
liczbę likwidatorów. Ostatecz­
nie prace te zakończono w ub.
miesiącu i obecnie wszyscy
rolnicy otrzymali już należne
odszkodowania.

o aktualnych potrzebach rynku
(Wywiad PAP z wicepremierem E. Siyrem)

WARSZAWA (PAP)
Czy 1 jaka poprawa nastąpiła w zaopatrzeniu rynku w tym roku?

Co można powiedzieć o perspektywach pod tym względem na rok

przyszły? Jakie wnioski w aktualnej sytuacji rynkowej wyciągnąć
musi przemysł? — Aby uzyskać informacje na ten temat, do wice,
prezesa Rady Ministrów, Eugeniusza Szyra zwrócił się kierownik

Biuletynu Ekonomicznego PAP red. Tadeusz Sapociński.
— Sytuacja jest dziś zupełnie

inna, niż kilka lat temu — to do­
strzega chyba każdy — stwierdził

wicepremier Szyr, — Jeżeli cho­
dzi o większość podstawowych
wyrobów, a także o szereg arty­
kułów drugorzędnych, to nastąpi,
ło lepsze nasycenie rynku, wyra­
żające się przede wszystkim w

większej możliwości wyboru
i... zwiększonych wymaga­
niach ze strony klientów. Te

zmiany są szczególnie widoczne
w dziedzinie artykułów przemy­
słowych trwałego użytku — na

niektóre z nich, jak zegarki czy
aparaty fotograficzne, można by­
ło w br. znacznie obniżyć ceny.

— Jak na tle tej sytuacji wyglą­
dają wysiłki w kierunku lepszego
dostosowania zaopatrzenia do ak­
tualnego popytu?

— Przemysł 1 handel, aczkolwiek
czasem jeszcze po omacku 1 nie­
zbyt prawidłowo, efektywniej ba­
dają rynek, starając się także w

pewnym sensie kształtować popyt,
oddziaływać na wybór towaru

przez konsumenta. Temu m. In.

Przewodniczący Komitetu

Drobnej Wytwórczości zapewnia

Twoja skarga na złą jakość usług
będzie szybko załatwiona

(PAP)
z Addis
Selassie

Specjalna komisja zbada

szczegóły zamachu stanu

w Etiopii
LONDYN

Według do-niesień
Abeby, cesarz Haile
udzielił instrukcji komisji po­
wołanej w celu przeprowadze­
nia szczegółowego śledztwa w

związku z niedawną próbą za-,
machu stanu.

(AR) 1 stycznia 1961 r. wej­
dzie w życie zarządzenie prze­
wodniczącego Komitetu Drob­
nej Wytwórczości w sprawie
przyjmowania i rozpatrywa­
nia przez uspołecznione przed­
siębiorstwa usługowe i ich
zakłady skarg i zażaleń. Ma
ono na celu przeciwdziałanie
zdarzającemu się jeszcze nie­
raz lekceważeniu słusznych
pretensji klientów zakładów
usługowych. Skargi na złą ja­
kość usług były dotąd za­
łatwiane przewlekle i klient
najczęściej rezygnował z do­
chodzenia swych preter -ji.

Obecnie w punktach przy­
jęć przedsiębiorstw i spół­
dzielni usługowych skarga
wpisana . do książki skarg i
wniosków, musi był załatwio­
na w ciągu 3 dni. Kierownik
punktu zobowiązany jest, na

żądanie, potwierdzić skargę
na piśmie.

Zgodnie z zarządzeniem,
wszystkie dyrekcje państwo­
wych przedsiębiorstw usługo­
wych i spółdzielni obowiąza­
ne będą do przyjmowania co­
dziennie obywateli w spra­
wach skarg i wniosków, któ­
re muszą być natychmiast
rozpatrywane i w ciągu 2
miesięcy załatwione.

Nadzór nad rozpatrywaniem
skarg i wniosków sprawują
dyrektorzy przedsiębiorstw i
prezesi zarządów spółdzielni.
Uprawnienia do kontroli nad
orawidłowością załatwiania
skarg i wniosków wpisanych
.jo książek w zakładach usłu­
gowych przysługuje m. in.
przedstawicielom zaintereso­
wanych wydziałów prezydiów
rad narodowych,

®łuży z powodzeniem przepro­
wadzona zmiana oblicza naszego
handlu (eklepy preselekcyjne i

samoobsługowe), zachęcająca
klientów do kupna określonych
artykułów, czy rodzajów towa­
rów.

Chciałbym jeszcze wspomnieć o

będącej dopiero w zalążkach
sprzedaży wysyłkowej. Chcemy
nią objąć zwłaszcza towary cięż­
kie — telewizory, meble, maszy­
ny rolnicze i inne. Klient poza
tymt oczekując dostawy zamówio­
nych artykułów, musi mieć pełne
zaufanie do ich trwałości 1 pozio­
mu wykonania.

— Istnieją w dalszym ciągu zna­
czne luki asortymentowe w wielu
branżach handlowych. Czego moż­
na oczekiwać w przyszłym, roku?

Postępująca specjalizacja skle­
pów, usprawnienie obiegu towa­
rów może usunąć wiele braków

związanych ze złyrn funkcjonowa­
niem handlu. Są jednak tysiące
drobiazgów, których się po prostu
nie produkuje, jest dużo odmian

wyrobów, których przemysł nie

wytwarza. W 1961 r. sprawy bra­
ków w handlu będą przedmiotem
specjalnej kontroli i dużego wy­
siłku organizacyjnego. Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego pro­
ponuje ochrzcić tę kampanię na­
zwą: „Kampanią 1001 drobiazgów”.
Trzeba będzie uplasować ich pro­
dukcję w zakładach przemysłu
kluczowego i terenowego, w opar­
ciu o przygotowane wzory 1 przy
zastosowaniu odpowiednich zachęt
materialnych. Powołana zostanie
sieć ,.korespondentów handlo­
wych”, którzy natychmiast sygna­
lizować będą odpowiednim instan­
cjom handlowym występujące bra­
ki asortymentowe, ich zasięg 1
źródło. Ułatwi to interwencję w

przemyśle i zapewni lepszą analizę
zapotrzebowania.

— Może jeszcze kilka słów na

temat jakości wyrobów rynko­
wych i ściśle z tym związanego
problemu usług naprawczych?

— Już w br. udało się stworzyć
sytuację, w której liozne zakłady
przemysłowe musiały podjąć wal­
kę o jakość wyrobów pod naci­
skiem rosnących remanentów to­
warów, nie odbieranych przęz han­
del. Handel ma wszelkie niezbę­
dne uprawnienia (nleprzyjmowa-
nle towaru, kary umowne itp.) 1

będzie je w pełni i coraz szerzej
wykorzystywał.

W 1961 r. będą również obowią­
zywały nowe zasady gospodarki
częściami zamiennymi. Produkcja
tych części musi być traktowana
có najmniej równorzędnie z pro­
dukcją gotowych wyrobów.

Jak informuje Agencja
Reutera, mieszkańcy arab­
skich dzielnic Oranu demon­
strowali pod zielono-białą fla­
gą Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego. Wczoraj wieczorem
przedstawiciel francuskich
władz wojskowych określił
sytuację jako „nadzwyczaj na­
piętą”.

Francuskie władze wojsko­
we ogłosiły w Oranie godzinę
policyjną. Między 21 a 4 rano

czasu miejscowego obowiązuje
zakaz wychodzenia na ulice.
Władze wojskowe wydały tak­
że zakaz wszelkich zebrań po­
wyżej 10 osób. Zabroniono po­
kazywania się na balkonach 1
dachach.

Ulice Oranu patrolowane są
przez silne oddziały wojska i
żandarmerii.

*

„Nie ma drogi pośredniej
między kontynuowaniem woj­
ny w Algierii a przeprowadze­
niem rokowań z Tymczaso­
wym Rządem Algierskim —

oświadczył w komunikacie c-

głoszonym przez radio Kair
minister spraw zagranicznych
tego rządu. — Referendum
jest nową przeszkodą na dro­
dze do pokojowego rozwiąza­
nia konfliktu fr^ncusko-al-
gierskiego. Nie jest bowiem
możliwe, by naród algierski
po siedmiu latach walki na­
rodowo-wyzwoleńczej pozo­
stawił narodowi francuskie­
mu troskę decydowania o lo­
sie Algierczyków”.

prowincjach Belgii wprowa­
dza się ograniczenia w zuży­
ciu prądu elektrycznego.

Rząd usztywnił swe stanowi­
sko wobec strajkujących. Za­
groził on wprowadzeniem
wojska do gazowni i elektro­
wni, na co Belgijska Powsze­
chna Federacja Pracy odpo­
wiedziała, że w takim wypad­
ku zawiesi również podstawo­
we usługi zapewniane dotych­
czas przez strajkujących.

Rząd belgijski — jak dono­
szą agencje — ściąga obec­
nie z Niemiec zachodnich spe­
cjalistów wojskowych z od­
działów oddanych do dyspo­
zycji NATO. Specjaliści ci ma­
ją być skierowani do obsługi
elektrowni. Rząd gotów jest
również ściągnąć
ły swych wojsk
wzmocnienia sił
wewnątrz kraju.

Rząd stara się
na,swoją stronę
skie związki zawodowe i w ten

sposób doprowadzić do zała­
mania strajku. Jak dowiaduje­
my się z Agencji Reutera, we

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Z OSTATNIEJ CHWILI $

PARYŻ (PAP) '

Chrześcijańskie związki za­
wodowe ogłosiły komunikat,
w którym wzywają swych
członków, aby nie przyłączali
się do „rewolucyjnego ruchu
strajkowego”. W ten sposób
kierownictwo chrześcijańskich
związków zawodowych wystą­
piło jeszcze raz w roli łami­
strajków usiłując podważyć
jednolity front belgijskiej
klasy robotniczej. Decyzja ta

zapadła w momencie, gdy
członkowie organizacji coraz

liczniej przyłączali się do
strajku.

Rzecznik partii socjalistycz­
nej oświadczył, że socjalisty­
czne organizacje związkowo
będą kontynuowały strajk mi­
mo decyzji chrześcijańskich
związków zawodowych.

całe oddzia-
z NRF dla
milita: nych

przyciągnąć
chrześcijań-

Akeja „Nia KapoHtinajmtf o wieli**

Dziękujemy ofiarodawcom

Instytucje,
w miarę
niosą swą

Już za kilka dni witać bę­
dziemy Nowy Rok, a wraz z

nim łączyć nadzieje na lepsze
dla siebie, swych rodzin, przy­
jaciół. Są jednak wśród nas

ludzie samotni, sieroty, inwa­
lidzi, osoby pozbawione naj­
bliższych. Z myślą o nich re­
dakcja „Gazety Krakowskiej”
oraz Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa zainicjo­
wały akcję pn. „Nie zapomi­
najmy o nich”.

Zakłady pracy,
osoby prywatne
swych możliwości
pomoc.

Pracownice Spółdzielni im.
Dzierżyńskiego — Krajowy
Związek — w Krakowie zobo­
wiązały się dostarczyć rękawi­
ce, pantofle, garderobę dzie­
cinną, Spółdzielnia „Wisła” —

41 koszul flanelowych. MHD
Ąrt. Użytku Kulturalnego —

Rada Zakładowa — 26 książek
1 odzież używaną, Spółdzielnia
Pracy „Samodziały” — odzież,
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Krakowie —

10 woreczków ze słodyczami,
dr Darnlcki z Krakowa — 34
książki, Jolanta Gacek — 8
książek, Wacław Pater, uczeń
XI Liceum, kl. IX — łyżwy, 6
książek 1 farbki, Feliks Do­
brzański — 3 książki. Z dużą
paczką przybyła do redakcji
6-letnia Irenka Broszklewicz
z Krakowa, przynosząc 2 ubra­
nia meskie, koszulę oraz 3 pa­
ry butów.

Młodzież i grono nauczyciel­
skie Szkoły Podstawowej w

Czyżówce, pow. Chrzanów
wpłaciły na konto najbiedniej-

III

szych zł 400, Rada Zakładowa
Biura Projektów „Bibrokwas”
w Krakowie — zł 800, Rada
Zakładowa przy Centralnym
Biurze Aparatury Chemicznej
i Urządzeń Chłodniczych w

Krakowie — zł 100, Inwalidz­
ka Spółdzielnia Papiernicza
im. Dzierżyńskiego — zł 1000.

Wszystkim ofiarodawcom wy­
rażamy tą drogą serdeczne po­
dziękowanie za czynne popar­
cie naszej akcji.

Apelując o dalsze fundacje
na rzecz

Dziecka,
Domów
podajemy
Oddział Miejski nr 4-9-1196,
Akcja — ,JNie zapominajmy o

nich”.

Dary rzeczowe oraz zapro­
szenia na choinkę noworoczną
przyjmują: redakcja „Gazety
Krakowskiej” — Dział Łącz­
ności z Czytelnikami, III p.,
pok. 31, Kraków, Wielopole 1
(w godz. od 10—17) oraz Wy­
dział Opieki Społecznej RN
m. Krakowa w siedzibie Pre­
zydium, PI. Wiosny Ludów 4
(w godz. od 8—15).

dzieci z Domów
pensjonariuszy z

Starców, Inwalidów
nrkontaPKO—I

Radca prawny

„GAZETY**
udziela porad

w środy od godziny 16
do 17.30.
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FRANCJA DOKONAŁA
TRZECIEJ EKSPLOZJI

ATOMOWEJ

PARYŻ (PAP). — 27 grudnia
Francja dokonała na Saharze ko­
lejnej, trzeciej eksplozji atomo­
wej.

Oficjalny komunikat ogłoszony
przez francuskie ministerstwo sił
zbrojnych podaje, że w ramach

realizacji francuskiego, wojsko­
wego programu atomowego w

dniu 27 grudnia o godz. 7.30 na

poligonie Reggane na Saharze do­
konano z powodzeniem eksplozji
nuklearnej o słabej sile.

W tej chwili nie wiadomo je­
szcze, czy wczorajsza eksplozja
dokonana została nad, czy też pod
ziemią.

ARABIA SAUDYJSKA
■MONARCHIĄ

KONSTYTUCYJNĄ. ;

PARYŻ (PAP) — Król Arabii
Saudyjskiej Saud — donosi Agen­
cja France Presse — wydał de­
kret proklamujuący ten kraj mo­
narchią konstytucyjną. Jak wia­
domo, przed tygodniem król sta­
nął na czele rządu po dymisji
swego brata, premiera Feisala.

ROZMOWA
MUCHITDINOWA

Z UCZESTNIKAMI
NARADY MOSKIEWSKIEJ

MOSKWA (PAP). — Nuritdin
Muchitdinow przyjął sekretarza
generalnego KC Syryjskiej Par­
tii Komunistycznej Khaleda Bag-
dasza i sekretarza KC Libańskiej
Partii Komunistycznej Hasana Ko-
reitema, którzy brali udział w

moskiewskiej naradzie partii ko­
munistycznych i robotniczych.

PAUL NITZE
PODSEKRETARZEM STANU

W MINISTERSTWIE
OBRONY USA

NOWY JORK (PAP). Prezydent-
elekt Stanów Zjednoczonych John
Kennedy mianował w sobotę pod­
sekretarzem stanu do spraw mię­
dzynarodowych w amerykań­
skim Ministerstwie Obrony Pau­
la Nitze.

Paul Nitze był wiceprezesem
banku „Dillon - Read and Co”
w latach 1929 — 1949. Za czasów

administracji Trumana był on

kierownikiem Wydziału Planowa­
nia Politycznego w Departamen­
cie Stanu.

PARLAMENT ETIOPII
POTĘPIA

NIEDAWNĄ PRÓBĘ
ZAMACHU STANU

LONDYN (PAP). — Jak donosi
z Addis Abeby agencja Reutera,
odbyło się tam wspólne posiedze­
nie obu izb parlamentu etiop­
skiego.

Obie izby parlamentu etiopskie­
go uchwaliły rezolucję, w której
potępiają próbę zamachu

Rezolucja stwierdza, że

którzy przyłączyli się
chowców, natomiast
społeczeństwa ani nie .

_

ani nie przyłączyła się do spisku.
ETNA ZNOWU DYMI a

RZYM (PAP). — Po dłuższym
okresie bezczynności wulkan sy­
cylijski Etna wznowił działalność.
Kłęby dymu unoszące się nad cen­
tralnym kraterem wulkanu sięga­
ją na wysokość 3,5 tysięcy me­
trów. Dym i lawa wydobywają
się również z kraterów bocznych
wulkanu. W nocy unoszące się
nad wulkanem płomienie widocz­
ne są z odległości kilkudziesięciu
kilometrów.

MACMILLAN UDA SIĘ
DO PARYŻA

LONDYN (PAP). — Niedzielny
„Sunday Times” podaje, że jest
rzeczą „prawie że pewną”, iż pre­
mier W. Brytanii Harold Mac-
niillan uda się w końcu stycznia,
lub na początku lutego przyszłe­
go roku do Paryża w celu spot­
kania się z prezydentem Cs Gaul-
le.

Pismo informuje, że MacnĄllan
zamierza udać się do stolicy Fran­
cji bezpośrednio po wizycie kan­
clerza zachodnioniemieckiego Ade-
nauera w Londynie.

stanu.

tylko nie-
do zama-

większość
popierała

Rząd radziecki
okaże wszelką pomoc

narodowi kongijskiemu
■•

w jego sprawiedliwej walce

przeciwko kolonizatorom

List H. S. Chruszczona do premiera Gizengi
MOSKWA (PAP)

Nikita Chruszczów w depe­
szy przesłanej do pełniącego
obowiązki premiera Republiki
Kongo Gizengi stwierdza m.

in. „Rząd radziecki okazywał
i będzie okazywać nadal
wspólnie z innymi przyjazny­
mi państwami wszelką pomoc
i poparcie narodowi kongij-
skiemu i legalnemu rządowi w

jego sprawiedliwej walce
przeciwko kolonizatorom”.
Całkowicie podzielamy — pi-
sze Chruszczów — zaniepoko­
jenie waszego rządu sytuacją
jaka powstała w Kongo w wy­
niku terroru kolonizatorów i
ich najemników, którzy aresz­
towali premiera Lumumbę,-
członków rządu i deputowa­
nych do parlamentu. Premier
ZSRR podkreśla, że kontynu­
owanie agresji mocarstw im­
perialistycznych przeciwko
Republice Kongo „wywołuje
gniew i oburzenie całego spo­
łeczeństwa radzieckiego”.

Premier Chruszczów wysto­
sował depeszę do Stanleyville
w odpowiedzi na depeszę Gi­
zengi, w której donosił on o

groźbie, jaka zawisła nad pro­
wincją wschodnią opowiadają­
cą się za legalnym rządem
premiera Lumumby i wystę­
pującą przeciwko najemnikom
pułkownika Mobutu.

BELGRAD (PAP)
Jak podaje korespondent

Agencji Tanjug ze Stanley-
ville, Gizenga wystosował de­
peszę do sekretarza general­
nego ONZ, w której domaga
się,, by misja ONZ w Kongo
zakazała pułkownikowi Mobu­
tu używania do transportu
swych wojsk samolotów i stat­
ków belgijskich.

Gizenga podkreśla, że swe­
go czasu misja ONZ w Kongo
zakazała przerzucania wojsk
legalnego rządu kongijskiego
do Katangi i innych części
kraju. Obecnie pułkownik
Mobutu na oczach dowództwa
wojsk ONZ transportuje swe

wojska przy pomocy lotnictwa
i statków rzecznych do strefy
przylegającej do prowincji
wschodniej, co odbywa się W
ramach przygotowań do agre­
sji przeciwko siłom wiernym
legalnemu
skiemu.

rządowi kongij-

podają dalsze do-

KG KPZR

Narody Ameryki łacińskiej

10 stycznia
Plenum

MOSKWA (PAP)
Komitet Centralny Ko­

munistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego postano­
wił zwołać kolejne Plenum
KC KPZR na dzień 10 sty­
cznia 1961 roku.

*

POSIEDZENIE RZĄDU
RADZIECKIEGO

Prasa radziecka podaje,
że 21 bm. odbyło się pod
przewodnictwem N. S.
Chruszczowa posiedzenie
Rady Ministrów ZSRR, na

którym dyskutowano spra­
wę realizacji zadań 7-let-

niego planu rozwoju go­
spodarki narodowej
pierwsze dwa lata.

Obiektywem przez świat

WENEZUELA

Pomnik Boliwara boha­
tera narodowego Wenezu­
eli w Caracas.

Fot. — CAF

Reprezentacja koszykarek
na mecz Polska - Włochy ustalona

W środę 1 czwartek rozegrane
zostaną w Hall Gwardii w War­
szawie międzypaństwowe mecze

koszykówki kobiet, reprezentacji
Wioch i Polski.

Drużyną polska wystąpi w od­
młodzonym składzie bez wielu

stałych reprezentantek. Do repre­
zentacji powołane zostały nastę­
pujące zawodniczki: Roga, Urba­
niak, Miguła, Szostak, Szydłow­
ska, Pabiańczyk, Twardosz, Smo­
rawińska, Gmitrzak, Majewska,-
Bogdanowicz, Dolota i Janiszew­
ska.

Bogaty sezon startów reprezentacji
w przyszłym roku

Stajk Msppld
zsosfizu się

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wtorek rano zastrajkował per­
sonel lc' "czy w. Bruikseli.

Na mi, ce strajkujących na­
tychmiast przystąpili do pracy ła.
mtstrajki z chrześcijańskich związ­
ków zawodowych, pod ochroną
eiężko uzbrojonej żandarmerii —

stwierdza Agencja Reutera.
Walka belgijskiej klasy robotni­

czej śledzona jest z sympatią przez
francuskie masy pracując,
żym niepokojem przez ii
koła prórządowe.

W ubiegłych dniach w wielu

miejscowościacąli belgijskich od­
były się demondSraicje 1 wflece,
których uczestnicy domagali się
zrezygnowania przez rząd = tak
zwanego „planu oszczędności”.

Jak wiadomo rządowy „plan o-

szęzędności” przewiduje podwyż­
szenie podatków 1 zmniejszenie
wydatków na potrzeby socjalne 1
kulturalne na sumę 16 miliardów
franków belgijskich kosztem mas

pracujących Belgii. W ten sposób
rząd Eyskensa zamierza pokryć
koszty awantury kongijskiej.

O nastrojach francuskich kół
prorządowych świadczy tytuł,
jakim gaullistcwski „Combat”
zaopatrzył artykuł o strajku:
„Kryzys społeczny w Belgii o-

słabia Europę i wolny świat”.
Dziennik wiąże sytuację po­
wstałą w Belgii z utratą Kon­
ga i wysuwa pretensje pod a-

dresem USA, które — jak pi-
sze — powinny „opatrzyć rany
i zrobić wszystko, aby ocalić
naród belgijski przed rozpaczą
i nie dopuści^ do tego, by stał
się on groźnym koniem trojań­
skim w centrum odradzającej
się Europy”.

Agencje
niesienia na temat przygoto­
wań pułkownika Mobutu w

sprawie dokonania agresji
przeciwko prowincji wschod­
niej. W tej chwili bandy Mo­
butu skoncentrowane w pro­
wincji równikowej liczą po­
nad 2 tys. żołnierzy. Mobutu
wprowadził całkowitą blokadę
prowincji wschodniej opowia­
dającej się za legalnym rzą­
dem premiera Lumumby i nie
dopuszcza do tej prowincji
nawet transportów żywności i
lekarstw. Wszystko to dzieje
się na oczach dowództwa
wojsk ONZ, które dotychczas
nie podjęło żadnych kroków,
by zapobiec prowokacyjnym
krokom pułkownika Mobutu

Przygotowania do objęcia
władzy przez Kennedy'ego

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie działa specjal­

ny komitet wyłoniony przez Par­
tię Demokratyczną, który zajmu­
je się przygotowaniami do uro­
czystości objęcia stanowiska pre­
zydenta USA przez Kennedyego.

Komitet ten podał m. in. do
wiadomości, że w przeddzień uro­
czystego wprowadzenia się Ken­
nedyego do Białego Domu, w

Waszyngtonie odbędzie się galowe
przyjęcie, które uświetnią wystę­
py czołowych artystów amery­
kańskich. Opracowany już został

S-godzinny program, w którym
wystąpią m. in. Frank Sinatra,
Harry Belafonte, Sammy Davis,
Nat Cole, Ella Fitzgerald, Hen­
ry Fonda, Gene Kelly, Dean Mar-

grożącym nowym rozlewem I tin oraz czołowe orkiestry jaz-
krwl w Kongo. 1 zowe'

MiZ KOMENTATOR:

chcq same decydować
o swym losie
Odezwa komitetu organizacyjnego

na rzecz zbliżenia

państw południowo-amerykańskich
NOWY JORK (PAP)

Z Mexico City donoszą, że
komitet organizacyjny kon­
ferencji krajów Ameryki Ła­
cińskiej na rzecz suwerenno­
ści, wyzwolenia gospodarcze-
czego i pokoju, która ma się
odbyć w marcu 1961 roku, o-

publikował w „El Popular”
odezwę do „wszystkich sił
patriotycznych, demokratycz­
nych i postępowych, które
troszczą się o interesy naro­
dowe”. Odezwa głosi m. in.:

„Dziś, gdy ogromna siła ni­
szczycielska współczesnej bro­
ni ogranicza konstruktywną
pracę zagrażając katastrofą
światową, zapewnienie trwa­
łego pokoju nabiera jeszcze
większego znaczenia. Ameryce
Łacińskiej nie jest obcy ten

niepokój. Jej narody nie chcą
nadal żyć w nędzy, zacofaniu
i w antysanitarnych warun­
kach. Nie chcą one uważać za­
leżność obcej eksploatacji i
tyranii za nieuchronne.

Narody iluszrile chcą same de­
cydować o swym losie, jednak
obecnie w naszych kłajach nie
jest to możliwe.

Potężny ruch rewolucyjny na­
rodu kubańskiego był najpraw­
dziwszym ''"■wyrazem dążeń do

Sprawiedliwości, wolności i po­
koju, dążeń wspólnych dla 500 mi­
lionów obywateli krajów Amery­
ki Łacińskiej. Dlatego też Kuba
i jej rząd rewolucyjny uzyskały
najgorętsze poparcie narodów 1

wywołały na półkuli zachodniej 1
na całym świecie potężny ruch
solidarności. Rozumiemy, że obro­
naKuby—to
Łacińskiej.

Nasze żądania
si dalej odezwa
zane z zagadnieniami rozbrojenia,
likwidacji kolonializmu, z proble­
mami pokojowego współistnienia
i powszechnego pokoju, bez któ­
rych postęp gospodarczy i kul­
turalny naszych krajów jest nie­
możliwy.

16 tysięcy ton maszyn
radzieckich nadeszło już

do Assuanu

KAIR (PAP)
W pierwszym roku budowy

wielkiej tamy assuańsklej („Saad
El Ali")' Związek Radziecki do­
starczył Zjednoczonej Republice
Arabskiej około 16 tys. ton róż­
nego rodzaju maszyn: olbrzymich
koparek, buldożerów, ciężarówek,
dźwigów ltp. Wśród maszyn tych
znajduje się m. In. 7 potężnych
ókskawatorów elektrycznych po­
siadających „łyżki" o pojemności
4 metrów sześciennych. Każdy z

tych ekskawatorów zastępuje pra­
cę 5 tys. ludzi.

Na placu budowy „Saad El
AU” rozciągającym się na prze­
strzeni 700 hektarów zatrudnio­
nych jest 3 tys. robotników i 320
techników, w tym 65 radzieckich.
W chwili obecnej główne prace
koncentrują się przy wykopie ka­
nału, którym wody Nilu odpro-

2

obrona Ameryki

narodowe — gło-
— są ściśle zwią-

Polscy sportowcy walczyć
będą w 1961 r. w 22 dyscypli­
nach o tytuły mistrzów świa­
ta i Europy.

Mistrzowskie boje zainaugu­
rują saneczkarze, którzy w

dniach 28—29 I. wezmą udział
w mistrzostwach świata w

szwajcarskiej miejscowości Gi-
renbad.

Luty przebiegać będzie pod
znakiem łyżwiarstwa. W
dniach 2—4 II. rozegrane zo­
staną w Helsinkach mistrzo­
stwa Europy w jeździe szyb­
kiej mężczyzn, a w tydzień
później (11—12 II.) staną na

starcie mistrzostw świata
w norweskiej miejscowości
Kongsberk reprezentantki łyż­
wiarstwa szybkiego. Tor do ja­
zdy szybkiej w Goeteborgu bę­
dzie areną pojedynków o mi­
strzostwo świata mężczyzn
(18—19 II.). Łyżwiarskie wy­
stępy zakończą figurowcy mi­
strzostwami świata w Pradze
(22—26 II.).

W marcu odbędą się tylko
jedne mistrzostwa świata —

w hokeju na lodzie. Rozegrane
zostaną one w Lozannie i Ge­
newie w dniach 1—-13 III.

Kwiecień rozpoeznie się pod
znakiem szermierki. W dniach
2—5 w Duisburgu skrzyżują
klingi juniorzy w walce o ty­
tuły mistrzów świata. Teni­
siści stołowi udadzą się w da­
leką podróż do Chin, gdzie w

dniach 4—14 IV. rozegrane zo­
staną mistrzostwa świata w

ping-pongu. W ostatnim dniu
kwietnia rozpoczną się w Ju­
gosławii mistrzostwa Europy
w koszykówce mężczyzn. Po­
trwają one do 10 maja. W ma­
ju odbędą się ponadto we

Włoszech mistrzostwa Europy
w judo.

Bardzo interesująco zapo­
wiada się czerwiec. W Belgra­
dzie rozegrane zostaną mi­
strzostwa Europy w boksie
(2—12 VI.), w NRD mistrzo­
stwa Europy w gimnastyce ko­
biet (3—4 VI.), w Duisburgu-
motorowodne mistrzostwa Eu­
ropy w klasie b, a w Tokio

mistrzostwa świata w zapaś-
nictwie klasycznym i wolnymi
(1—6 VI.).

W lipcu do mistrzostw świa-i
ta staną szermierze — senio-
rzy. Terenem ich walk będzie
Turyn (15—30 VII.). Ponadto
w lipcu odbędą się motoro­
wodne mistrzostwa Europy w:

klasie C w Szwecji, żeglarskie
mistrzostwa świata w klasie
„FIN” w NRD, mistrzostwa
świata w slalomie kajakowym
w NRD oraz jeździeckie mi­
strzostwa Europy juniorów w:

Anglii.
Najwięcej mistrzowskich im-

prez zapowiadanych jest na'
sierpień. Dwie z nich odbędą
się w Polsce — mistrzostwa
Europy' w kajakarstwie kla­
sycznym w dniach 18—20 VIII-
w Poznaniu oraz europejski fi-
nał żużlowych mistrzostw
świata we Wrocławiu. Ponadtoi
rozegrane -zostaną gimnastycz-i
ne mistrzostwa Europy męż-'
cyzn w Luksemburgu, kolar-J
skie mistrzostwa świata to-
rowców i szosowców w Szwają
carii, łucznicze mistrzostwa
świata w Norwegii, wioślarskie
mistrzostwa Europy kobiet £
mężczyzn w Pradze, żeglar­
skie mistrzostwa świata junioą
rów w Anglii oraz mistrzostwa,
Europy w strzelectwie kulo-j
wym w Budapeszcie. Na wrze-,
sień zapowiadane są jeździec-,
kie mistrzostwa Europy. Do­
kładnego terminu oraz miejsca)
rozegrania mistrzostw jeszcze
nie ustalono. Podobnie sprawa:
wygląda z szachowymi mi­
strzostwami świata kobiet i ju­
niorów. Wiadomo natomiast,-;
że w dniach 20—25 IX. staną,
w Wiedniu do walki o tytu--
ły mistrzów świata i Europy;'
ciężarowcy.

Tenisiści Australii

Puchar Daiisa

wadzone zostaną na odcinku
kilometrów z łożyska rzeki.

Zmiany na Bliskim Wschodzie

KRAJE Bliskiego Wschodu już wielo­
krotnie w ciągu minionych lat stawa­
ły się ośrodkiem wydarzeń, odbija­
jących się szerokim echem na całym

świecie. Nie należy do nich co prawda
proklamowanie przez Ibn Sauda monar­
chii konstytucyjnej w Arabii Saudyjskiej,
ale z uwagi na możliwe następstwa tego
kroku, warto meldunkom z Riadu poświę­
cić nieco uwagi. Dowiedzieliśmy się więc,
że w ub. tygodniu król Ibn Saud usunął
swego brata i następcę tronu Feisala ze

stanowiska premiera, sam stając na czele
rządu. Wczoraj Ibn Saud proklamował
w Arabii monarchię konstytucyjną, ogło­
sił konstytucję, przewidującą powołanie
Zgromadzenia Narodowego, któremu pod­
porządkowany będzie w przyszłości rząd.
Władza w kraju pozostanie w rękach mo­
narchy, który wykonywać ją będzie zą
pośrednictwem rządu.

Tyle donoszą z Riadu. O nieporozu­
mieniach. ba o wrogości nawet między
premierem Feisalem i królem Ibn Saudem,
wiadomo było od dawna. To znaczy od
chwili, gdy w 1958 roku Ibn Saud został
zmuszony przez rodzinę do oddania steru

rządów w ręce Feisala. Arabia Saudyjska
znajdowała się wówczas w obliczu ban­
kructwa gospodarczego. Mimo wielkich
wpływów, jakie otrzymywał skarb państwa
tytułem udziału w zyskach koncernów
naftowych, kasy państwowe były puste.
Postarał się o to sam król, który trak­
tując skarb państwa jako swą pry­
watną kasę, .czerpał z niej bez miary na

potrzeby własne, wyróżniając się. bezmyśl­
ną rozrzutnością. Aby uchronić kraj od
bankructwa, Feisal położył swą rękę na

skarbie państwa. Był zresztą nie tylko
premierem, ale także ministrem spraw"za­
granicznych, finansów, spraw wewnętrz­
nych i handlu, co oddawało mu pełną kon­
trolę nad finansami państwa. Sprawował
też tę kontrolę ostro, ograniczając przede
wszystkim rozrzutność brata. Uporządko-

wał nieco finanse państwa, ale poczynał
sobie po dyktatorsku, zrażając sobie inte­
ligencję i sfery finansowe.

Ibn Saud był niezadowolony z oszczęd­
ności, jakie narzucił mu Feisal, więcej je­
dnak obawiał się o zupełną utratę wła­
dzy na rzecz brata. W walce swej z Fei-
salem oparł się na elementach postępo­
wych, domagających się demokratyzacji
stosunków wewnętrznych. Gdy poczuł się
dostatecznie silny, usunął Feisala i sam

stanął na czele rządu. Za poparcie, udzie­
lone mu w walce z Feisalem, płaci obec­
nie ogłoszeniem monarchii konstytucyj­
nej. Jeszcze za wcześnie na to, by mówić,
jak daleko posunie się Ibn Saud w swych
reformach konstytucyjnych. Nie wiado­
mo np., w jaki sposób wybierane będzie
Zgromadzenie Narodowe, które zastąpić
ma mianowaną dotychczas przez monar­
chę radę przyboczną. Postępowe prądy na

Bliskim Wschodzie, nie są także obce
obywatelom Arabii Saudyjskiej. Dopusz­
czenie przedstawicieli narodu do decydo­
wania o losach kraju, może łatwo obrócić
się przeciwko władzy monarchy. Przykład
Iraku może być dla Ibn Sauda niebezpiecz­
ny. Tak więc krok Ibn Saudą może sta­
nowić zapowiedź daleko bardziej idących
zmian w Arabii Saudyjskiej, niżby so­
bie tego król życzył. To może być pierw­
szy rezultat zmian w Riadzie.

Pozycja Arabii Saudyjskiej wśród kra­
jów Bliskiego Wschodu uległa w ciągu
dwóch ostatnich lat także pewnym zmia­
nom. Gdy Feisal obejmował stanowisko
premiera uchodził za przyjaciela Nassera,
w przeciwieństwie do Ibn Sauda, który
był zamieszany w zamach na prezydenta
ZRA. Z biegiem czasu stosunki między
Ibn Saudem a Nasserem znacznie się po­
prawiły. Powrót do władzy króla, może
obecnie wprowadzić zmian}' w układzie
sojuszów blisko - wschodnich. I to byłby
rezultat zmian drugi.

Jan PELCZARSKI

Z WYDARZEŃ
W ALGIERII

Silne oddziały policji usi­
łują rozproszyć demonstru­
jącą ludność muzułmańską
w Algierze.

■X-

Unia Gwinei,
Ghany i Mali

Wkrótce hafsrncli pmfrykańsia w Kegikry
PARYŻ (PAP)

W Konakry odbyła się kon­
ferencja szefów rządów Gha­
ny, Gwinei i Mali. Celem kon­
ferencji, w której wzięli u-

dział prezydenci Sekou Tou­
re, Kwame Nkrumah oraz

Modibo Keita było omówienie
całokształtu polityki afrykań­
skiej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem sprawy ujednolice­
nia polityki w stosunku do
wydarzeń rozwijających się w

Kongo i Algierii. Konferencja
została poprzedzona dwustron­
nymi spotkaniami przywód­
ców 3 państw afrykańskich,
którzy zebrali się następnie w

Konakry.

Oświadczenie szefa

rządu radzieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na świecie panował imperia­
lizm. Chruszczów uprzedza, że

narody całego świata, a prze­
de wszystkim te narody, które
niedawno wyzwoliły się spod
jarzma kolonialnego, czy też
te, które jeszcze toczą boha­
terską walkę o swe wyzwole­
nie, nie mogą i nie powinny
poprzestać na satnej tylko u-

chwale ONZ. Zwraca on uwa­
gę, że mocarstwa kolonialne
wstrzymały się od głosu, że
nie poparły rezolucji nawet w

tej ograniczonej formie.

Jasne j'est, że za tą postawą
mocarstw kolonialnych kryje
się ich dążenie do utrzymania
i obrony zgniłego systemu ko­
lonialnego. Powinny się z tym
liczyć wszystkie narody.

Szef rządu radzieckiego o-

świadcza dalej: „Krwawe zaj­
ścia w Algierii, Kongo, Laosie,
knowania przeciwko niepod­
ległości Kuby i wielu innych
państw dobitnie świadczą, że
walka o wyzwolenie spod jarz­
ma kolonialnego wymaga jesz­
cze większego wytężenia sil”.

Główne zadanie obecnie to

doprowadzić do tego, by wola
narodów, wyrażona w dekla-

racji ONZ w sprawie przyzna­
nia niepodległości, krajom 1
narodom kolonialnym, zosta­
ła zrealizowana, by zawarte w

tej deklaracji żądania nie po­
zostały na papierze, lecz były
przekształcone w konkretne
posunięcia. Rząd radziecki wy­
raża nadzieję, że wszystkie
kraje, które głosowały w ONZ
za deklaracją w sprawie przy­
znania niepodległości krajom
i narodom kolonialnym, będą
nadal popierać poczynania w

walce z kolonializmem.
„Jeżeli mocarstwa kolonial­

ne rzucając wyzwanie ONZ
będą nadal przeszkadzać w

wyzwalaniu narodów uciska­
nych i sprzeciwiać się przy­
znaniu im niepodległości, to
narodom' tym nie pozostanie
nic innego, jak zdecydowana
walka o obalenie wszystkich
przeszkód wznoszonych na ich
drodze. W walce tej nie będą
osamotnione”.

Chruszczów stwierdził, że
rząd radziecki jest dumny, iż

historyczna uchwała Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych
w sprawie likwidacji kolonia­
lizmu powzięta została z ini­
cjatywy socjalistycznego pań­
stwa radzieckiego.

Sekou Toure wygłaszając
jako pierwszy przemówienie
na konferencji w Konakry o-

świadczył m. in„ iż konferen­
cja zebrała się w momencie,
kiedy Afryka ponosi ciężkie
straty w Algierii i Kongo.
Spotkaliśmy się po to, by o-

mówić sprawę umocnienia
stosunków między naszymi
krajami. Jeśli pozostaniemy w

izolacji, to możemy zginąć pod
ciosami koalicji imperialisty­
cznej. Naszym zadaniem —

podkreślił Sekou Toure — jest
opracowanie zasad współpra­
cy i polityki wymierzonej
przeciwko imperalizmowi i
neokolonializmowi.

Po dwudniowych obradach,
które zakończyły się w nie­
dzielę opublikowany został

wspólny komunikat podpisany
przez szefów rządów Ghany,
Gwinei i Republiki Mali
stwierdzający m. in., że pań­
stwa te postanowiły utworzyć
unię, Komunikat końcowy
podkreśla m. in., że państwa
te będą prowadziły uzgodnio­
ną politykę zagraniczną, kon­
sultacyjną. Poza tym Ghana,
Gwinea i Mali postanowiły
również prowadzić wspólną
politykę gospodarczą i finan­
sową. Prezydenci doszli także
dó porozumienia w sprawie
wspólnej reprezentacji dyplo­
matycznej trzech państw.

Komunikat potępia również
niektóre państwa afrykańskie
za próby naruszenia jedności
krajów afrykańskich i wzywa

wszystkie kraje czarnego lądu
do zjednoczenia się.

Prezydenci w opublikowa­
nym komunikacie potępiają
także poczynania ONZ w Kon­
go stwierdzając, iż nie są rea­
lizowane decyzje Rady Bez­
pieczeństwa w sprawie przy­
wrócenia porządku i prawo­
rządności w Kongo.

Prezydenci Republiki Mali,
Gwinei i Ghany popierają
również inicjatywę króla Ma­
roka w sprawie zwołania kon­
ferencji panafrykańskiej w

Konakry.

W kilku wierszach

Protest Hutnika Nowa Huta

żłożony po meczu piłkarskim o

wejście do II ligi pomiędzy Hutni­
kiem a gdyńską Arką, będzie roz­
patrzony definitywnie w najbliż­
szy czwarte.k .

Warszawska Legia spotka się
dzisiaj w meczu hokejowej In-

terligl z czechosłowackim zespo­
łem Tesla Pardubice, w piątek
natomiast ze Spartakiem Pilzno.
Oba mecze rozegrane zostaną w

Warszawie. *

W konkursie skoków narciar­
skich rozegranym w Oberwie-
senthal (NRD) mistrz olimpijski
ze Squaw Valley Recknagel zdo­
był I miejsce, mając skoki dłu­
gości 79,80 1 80,5 m. Recknagel
znajduje się w tym sezonie rów­
nież w bardzo dobrej formie.

Tenisiści Australii o-bronlli Pu:
char Davisa, bowiem po dwóch;
dniach meczu z Włochami, rozgry­
wanego na kortach w Sydney,
prowadzą 3:0. Wtorkowa gra pod­
wójna, w której para australijska
Fraser 1 Emerson spotkała się z

Włochami Pletrangeli 1 Slrola, za­
kończyła się, po zaciętej grze W

pierwszych dwóch setach, zwycię­
stwem Australijczyków 10:3, 5:7,
6:2, 6:4.

Włosi mieli szanse wygrania;
Prowadzili w pierwszym secie 5:4
jednak nie udało się im przełamać
serwisu Emersona. Potem prowa­
dzenie zmieniało się 1 ostatecznie
seta wygrali gospodarzą. W dru­
gim secie szczęście uśmiechnęła!
się do Włochów, lecz opłacili je
bardzo drogo, bowiem w następ­
nych dwóch nie zdołali już stawić
skutecznie czoła gospodarzom I

przegrali mecz. 1

Kto będzie nejlepszjm sportowcem 1900 r.

Kio nnftndnioi wylypuio ■
Już coraz mniej czasu pozo­

stało do wysłania kuponów na

konkurs „10 najlepszych spor­
towców naszego wojewódz­
twa”. Trudno oczywiście dziś
przewidzieć, kto wygra kon­
kurs w tym roku, ci jednak
nasi Czytelnicy, którzy czyta­
ją nas uważnie widzą, że pe­
wne nazwiska stale się w ku­
ponach powtarzają i są w

„czołówce”. Janiszewska, Ka-
płaniak, Zabłocki i dziesiątki
Innych nazwisk — codziennie

otrzymujemy kupony wyróż­
niające tych czy innych spor­
towców — wszystkie te ku<,
pony są starannie segregować
ne i na ich podstawie otrzy-j
mamy wkrótce rozwiązanisf
„konkursowej zagadki” — kto,
był w roku 1960 najbardziej;
popularnym sportowcem woje-'
wództwa krakowskiego.

Przypominamy jeszcze, żeś
kupony nadsyłać należy da
dnia 20 stycznia na adres „Gaą
zety Krakowskiej” lub „Tem­
pa”, ul. Wielopole 1, z dopis­
kiem na kopercie „Konkurs
sportowy”.

Mówią Czytelnicy

Mgr Zdzisław Hołowieckl
brał przez szereg lat aktywny,
udział w życiu sportowym
Krakowa będąc sekretarzem
Wydz. Gier i Dyscypliny,
KOZPR, przewodniczącym’
Sekcji Koszykówki MKKF o-.

raz wiceprzew. Kolegium Sę-
diów. Ale i teraz nie zerwał
ze sportem, gdyż jest współ­
pracownikiem pism sporto-i
wych i codziennych. Nasz roz­
mówca pierwsze miejsce przy-
znaje Wojciechowi Zabłockie­
mu. Dalej na jego liście figu­
rują — Kapłaniak, Pacuła, Ja­
niszewska, Słowakiewicz, Mu­
zyk, Pabiańczyk, Figwcr. GloM
i Biegun.

P. Zuzanna Kosiek jest dzia­
łaczką sportu jeździeckiego.
Nic więc dziwnego, że do
„swej" dziesiątki wstawia tak­
że dwóch jeźdźców, tym nie­
mniej na dwa ostatnie miej­
sca.

A oto jej wybrańcy: Jani­
szewska, Kapłaniak, Zabłocki,
Ożóg, Szwabowska, Figwer,
Muzyk, Biegun, Falkowski i
Kumorek,
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Awansował
człowiek

Tę fabrykę najpierw się
czuje, dopiero potem widzi.

Z wysokich kominów gó­
rujących nad młynownią i o-

brotowymi piecami, wiatr po­
rywa na okolicę obłoczki bia­
ławych pyłów. Te pyły to du­
ma i zarazem troska całego za­
kładu.

Kominy to znak, że jedyna
w Polsce Fabryka Superto-
masyny „Bonarka” w Krako­
wie tętni pracą. Z bocznic ko­
lejowych wagony wypełnione
apatytami przetaczane są pod
młynownie. Białawe minerały
spieczone z sodą i piaskiem da­
ją najcenniejszą odmianę to-
masówki: supertomasy-
nę.

Brama fabryki trzy razy
dziennie, na trzy robocze zmia­
ny — przepuszcza tłum robot­
ników.

Siedzę w ciasnym pokoiku,
na drzwiach którego wisi ma­
ła tabliczka „I sekretarz Pod­
stawowej Organizacji Partyj­
nej”.

— Cały skandal rozpoczął
się właśnie — mówi siedzący
naprzeciwko mnie młody czło­
wiek — od nocnych zmian...

Patrzę na kilka fotografii
obrazujących dawne warunki
i metody pracy. To naprawdę
— był skandal!

*

Nie wymyślono tu nic nowe­
go, wprowadzono tylko —

ustawowe warunki pracy. Na
tym jednak polega . cały sens

zmian: Ludzie, pracujący w

ciężkich warunkach, przestali
być dodatkami do maszyn.

„Bonarka” produkowała i
pyliła. Z wysokich kominów
w ciągu doby, na zakład i oko­
licę, padało 17 ton białych
pyłów. W dyrekcji rozkłada­
no ręce i tłumaczono:

— Zakład musi pylić i śmier­
dzieć, trudno; takie już pra­
wo supertomasyny...

Pyliły kominy, mieszanki,
młynownie i magazyny.

W magazynach, robotnicy z

nrymitywnymi tamponami na

ustach, przesypywali luzem ło­
patami dziesiątki ton cennej
tomasówki. Obsługi pieców o-

brotowych (w lecie, praca w

temperaturze do 50 st.!) gasiły
pragnienie wodą przemysłową.
Zmiany nocne były pozbawio­
ne lekarskiej opieki. Produk­
cja spadła do 66 proc. To wre­
szcie co najboleśniejsze: na

skutek lekceważenia elemen­
tarnych zasad bezpieczeństwa
pracy — ginie człowiek...

„Bonarką” i nocnymi zmia­
nami zajęła się Woj. Komisja
Kantroii Partyjnej. Uchwały
były jednoznaczne: — Za lek­
ceważenie spraw socjalnych
załogi i skandaliczne zaniedba­
nia usunąć ze stanowiska dy­
rektora zakładu; przeprowa­
dzić zasadnicze zmiany we

władzach organizacji partyj­
nej, radzie robotniczej i za­
kładowej, na kierowniczych
stanowiskach w poszczegól­
nych wydziałach.

Z fabryki odeszło wielu lu­
dzi, to był początek zmian.

*

Co dwa tygodnie w „Bonar-
ce” odbywają się narady

robocze kierownictwa, plonu
technicznego i brygadzistów,
co miesiąc spotkania z całą za­
łogą.

W fabryce działa 4-osobowa
komisja bezpieczeństwa 1 hi­
gieny pracy, która kontroluje
warunki na wszystkich zmia­
nach. Niespodziewane „rajdy”
tego typu urządzają także
członkowie POP, dyrekcji 1
rady zakładowej. Wyłoniono
delegację, która co pewien
czas odwiedza mleczarnię,
pobiera próbki mleka i bada
w jakich warunkach jest ono

dostarczane zakładowi. To nie
drobiazg. To — elementarne
obowiązki!

Właśnie dyskutujemy o tym
w większej grupie (jest sekre­
tarz POP tow. J. Pajtasz, K.
Kutrzeba — przewodniczący
rady, Z. Wnęk — dyr. do
spraw ekonomicznych i dwóch
brygadzistów):

— Czy ustawowy dzień pra­
cy, dodatki specjalne, dobre

Krakowskie Zakłady Odlewnicze produkują armaturę do domowej sieci wodnej,., gazowej, parowej oraz naj­
różniejsze odlewy, głównie z metali kolorowych. Około 50 proc, produkcji zakładów stanowią właśnie te od­
lewy dostarczane w ramach kooperacji przemysłom: maszynowemu elektrotechnicznemu i węglowemu. Można by
ich wykonywać znacznie więcej, gdyby nie ograniczone dostawy deficytowych metali kolorowych i aluminium.
Na zdjęciu: Przy pomocy tej oto maszyny ciśnieniowej odlewa się pokrywy do silników skutera „OSA”.

CAF — fot. Szyperko

mleko, dyżury pielęgniarek na

nocnych zmianach, zdrowa
woda pitna i saturatory z wo­
dą sodową przy piecach obro­
towych — to jakaś „łaska",
czy ustawowe obowiązki za­
kładu i dyrekcji? •

Odpowiedź jest jedna: Spra­
wy te załatwiliśmy 16 lat te­
mu, regulują je umowy zbio­
rowe. A za ich lekceważenie
i omijanie, zwłaszcza dzisiaj —

trzeba karać mocno i surowo;
tak jak przed rokiem w „Bo-
narce”.

Ale to tylko część prawdy.
*

Zanotowałem w notesie jed­
no zdanie: „BHP — znaczy

produkcja”. Obok mam rzędy
liczb, które mogą zdziwić nie­
jednego ekonomistę, a dla so­
cjologów — są tylko potwier­
dzeniem ich tez.

Rok temu „Bonarce” groził
kryzys i pełne załamanie. Spe­
cjalna delegacja fabryki poje­
chała w listopadzie do mini­
stra Radlińskiego prosić o po­
moc, bo nie było z czego zało­
dze wypłacić premii. Zesta­
wiam ze sobą liczby mówiące
o produkcji:

W ciągu 1 roku skok o 40,8
proc., wzrost wydajności pra­
cy na robotnika o 42,5 proc,
zatrudnienie natomiast — na

tym samym poziomie.
W środę (21 XII 1960) w fa­

bryce rozległy się buczki. Na
okolicznościowym zebraniu
powiadomiono załogi I i II

zmiany o przeszeregowaniu
20 pracowników do wyższych
grup (wzrost zarobków od
150 do 200 zł). Siedmiu ludziom
wręczono odznaki związkowe.
Niecodzienna była okazja pc
temu: po raz pierwszy w całej
swojej powojennej historii
„Eonarka” — wykonała plan
produkcyjny. Z nadwyżką i
przedterminowo!

Zwyciężyła zasada:
wszystkim decydują ludzie.

*

Ludzie przestali tu być dodat­
kami do maszyn i urządzeń,

poczęli górować nad nimi.
— Jeśli mówimy o sukce­

sach, to trzeba szukać ich nie
tylko w ogólnej poprawie kli­
matu w fabryce — dyr. Z.
Wnęk częstuje mnie nową...
porcją wskaźników — ale
przede wszystkim w organiza­
cji pracy...

Przedtem cała fabryka sta­
nowiła 1 wydział podległy tyl­
ko 1 kierownikowi (ok. 500 lu­
dzi). Stworzono cztery pod­
stawowe wydziały: superto­
masyny, przygotowania su­
rowca, pieców obrotowych 1
przemiałowni. Powołano gru­
py remontowe. Urządzenia py­
liły, źle pracowały. Piec nr III,
który remontowano po dwa
razy w miesiącu, dzisiaj pra­
cuje już cały kwartał. Wyko­
rzystanie sprzętu wynosi 85
do 95 proc. W fabryce wpro­
wadza się pierwszy etap roz­
rachunku gospodarczego.

I wreszcie sprawa najważ­
niejsza: pylące kominy, do
niedawna zmora całej okolicy.
Wydawało się, że nic tu nie
można poradzić. Za lata
1951—55 zakład zapłacił na

podstawie wyroków sądowych
ok. 28 min zł odszkodowań.
Konsekwentne wprowadzanie
postępu technicznego przynio­
sło wreszcie rezultaty: „Bonar­
ka” wyłapuje obecnie z komi­
nów 18 tys. ton pyłów rocznie
(cena odzyskanej produkcji 44
min zł). To co na elektrofiltry
wydatkowano (17 min zł)
zwróciło się już w trójnasób.
Kominy przestały pylić...

W następnym roku wokół

całego zakładu — mówią w ra­
dzie zakładowej — posadzo­
nych zostanie 500 drzewek!

*

Proszono mnie, bym nie wy­
mieniał nazwisk, nikogo nie

kreował na „zbawcę” zakładu
i bohatera.

Pogląd ten bardzo pięknie
sformułował jeden z członków

organizacji partyjnej:
— Wszystkie zmiany to

przecież nie zasługa jednego

czlowieka, nowego dyrektora,
sekretarza organizacji partyj­
nej czy nowej rady robotni­
czej. Ale kolektywu.

Nie napisałem o wielu in­
nych sprawach. Że „Bonar-
ka” otrzymała 1,5 min zł na

poprawę warunków socjal­
nych i bhp (pomogły w tym...
artykuły prasowe). Że buduje
się nowe szatnie, łaźnie, zakła­
dowe ambulatorium i biuro­
wiec. Że fabryka zamierza ku­
pić lub budować 13 izb dla
pracowników. Nie napisałem
o wielu innych sprawach.

Ale parę nazwisk — w ar­
tykule zamieściłem!

Bo' zaimponowała mi nowa

„Bonarka”, fabryka — w któ­
rej decyduje kolek tyw
Ważne to słowo...

LESZEK MARCINEK
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KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

REGIONALNE OGNISKA STUDENCKIE

— to najnowsza, wspólna Inicjatywa Związku Młodzieży So­
cjalistycznej, Związku Młodzieży Wielsklej 1 Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich.

Już od dawna zastanawiali się działacze studenccy nad taką
formą łączności z rodzimym środowiskiem studiujących, która
by jak najwięcej dawała i — „rodzinnym stronom” i nie od­
rywała studentów od żywotnych problemów swego regionu.
ZMW na UJ utworzył nawet swego czasu Kolo Miłośników któ­
regoś z regionów Rzeszowszczyzny nieźle prosperujące w po­
czątkowej fazie istnienia — ale po opuszczeniu uczelni przez
inicjatorów — naturalną koleją rzeczy Jego działalność osłabia.

Do tych zagadnień powraca ostatnio wspólna uchwała Pre-
Źsp11”1 KC ZMS‘ Prezy<liura ZG ZMW i KW Rady Naczelnej

W okresie tegorocznych ferii zimowych komitety powiatowa
ZMS 1 zarządy powiatowe ZMW będą organizować spotkania ze

studentami przybyłymi do rodzin w ich macierzystych miejsco­
wościach. Przedmiotem tych spotkań będzie m. in. sprawa
utworzenia Regionalnych Ognisk Studenckich. Ogniska, jak
stwierdza uchwala, mogą stać się płaszczyzną pozyskania jak
największej liczby studentów i pracowników naukowych, któ­
rzy poznając historię, zabytki, osiągnięcia, perspektywy roz­
woju i walory turystyczne regionu, kształtować będą przy­
wiązanie do rodzinnych terenów.

W ten sposób poszerzy się znacznie udział studentów w ży­
ciu społecznym 1 kulturalnym

'

; z__ _________

zwiększy także zainteresowanie społeczeństwa życiem" studen­
tów 1 warunkami studiów.

Pierwsze spotkanie studenckie odbędzie się w województwie
krakowskim na początku stycznia 1961 roku.

SZKOLENIE SPÓŁDZIELCÓW
Władze spółdzielczości pracy żywo interesują się działalno­

ścią organizacji młodzieżowej. Widać to nie tylko w konkret­
nej działalności odpowiedniego zespołu doradczego przy Wy­
dziale Robotniczym KW Z MS, w skład którego wchodzą tak­
że przedstawiciele W’ZSP, ale także we wspólnych poczynaniach
WZSP 1 KW ZMS. Dla przykładu: dzięki poparciu (także finan­
sowemu) WZSP zorganizowano ostatnio w Zakopanem dwuty­
godniowe szkolenie dla aktywu ZMS z poszczególnych spół­
dzielni. Przedmiotem szkolenia były zarówno sprawy organi­
zacyjne ZMS, jak i zagadnienia związane z samorządem spół­
dzielczym, obowiązkami, zadaniami 1 uprawnieniami rad nad­
zorczych itp.

Miłą formą nagrody la społeczną pracę 1 postawę będzie wy­
cieczka zagraniczna dla aktywu spółdzielczego organizowana
wspólnie przez KW ZMS i WZSP w pierwszym kwartale 1961 r.

Oni
Idą pierwsi. Po­

przez pagóry, hasz-
cze, wądoły przez
bezdroża 1 lasy, nie
zatrzyma ich grzę­
zawisko 1 rzeka.

Przez grzęzawiska rzucają wa­
ły, rzekę wiążą mosty, przeci­
nają wilcze ścieżki w Biesz­
czadach szerokim traktem,
bandażami dróg owijają bliz­
ny tej ziemi. To oni pierwsi
do setek wsi, miasteczek, za­
gubionych osiedli
drzwi, przez które wchodzi
dzień dzisiejszy.

Szeroki trakt

Mówi chłop spod Wetliny:
— Z naszej osady będzie

przez górę 9 kilometrów do
najbliższej drogi. Niczym nie
przejedziesz ani autem, ani
wozem, chyba saniami w zimie
przez las albo konno. Nawet
chorować nie można, bo za

czym lekarz przez te bezdro­
ża dobrnął, człowiek już zie­
mię gryzł. Więc trzeba było
nie chorować i żyć jakoś przez
te lata. Aż przyszli oni — od
Cisnej. Maszynami się wdarli,
zwieźli materiał, latem i zi­
mą robili. Przybliżyli nam

świat i żyć się chce. Szeroki
trakt leci teraz tędy. I do mia­
sta po ludzku można jechać i
karetka z lekarzem w każdy
czas dojedzie. Mówią, że w

przyszłym roku warsztaty bę-

kraju. Działalność „ognisk”

dą stawiać w tej okolicy. Pra­
ca będzie blisko. Wiadomo —

gdzie nowa droga — tam nowe

życie.
Oni je niosą pierwsi — a-

wangarda przemian —: drogo­
wcy. Nim stanie nowa fabry­
ka, osiedle, tama na rzece —

najpierw musi być droga, naj­
pierw muszą przyjść oni.

Inż. Jerzy Zakolski prowa­
dzi roboty na odcinku Koszyce
— Nowy Korczyn. Dowodzi

otwierają kilkusetosobową grupą ludzi,
dziesiątkami maszyn. Prace
przy odbudowie są całkowicie

DROGOWCY
zmechanizowane, roboty zie­
mne w 50 proc. Idą w ruch
potężne spychacze, buldożery.
Odkąd świat istnieje, nie było
tu drogi. Aż przyszli drogow­
cy i odmienili krajobraz nad
Wisłą. Przez wiele wsi na od­
cinku Kazimierza Wielka —

Busko wybudowali wygodny
trakt. Przed kilku dniami o-

tworzono drogę — i od
zaroiła się dziesiątkami ...

manek i aut. I to jest naj-

razu

fur-

WARSZAWSCY
ARCHITEKCI

NA BUDOWACH
SZCZECINA

Ostatnio — przedstawiciele
Komitetu Budownictwa

Urbanistyki i Architektury
zwiedzili niektóre budowy
Szczecina. Na zdjęciu:
Na budowie osiedla Grun­
waldzkiego — gdzie po raz

pierwszy zastosowano bu­
dowę wielkopłytową.

CAF — fot. Weczer

Z
niepokojem i troską
obserwuję liczne zja­

wiska w naszym życiu
społecznym, rodzin­
nym i obyczajowym,
dowodzące, że docho­

dzi w nim do głosu i przewagi
pewna wysoce niebezpieczna
tendencja, ukryta pod niewin-'
nie brzmiącym określeniem
„równouprawnienie kobiety".
Jeśli czytaliście, Szanowny
Redaktorze, wydaną przed
wojną i — co nie było chyba
rzeczą przypadku — bar­
dzo poczytną powieść Blas-
co Ibaneza pt. „Raj ko­
biet”, jeśli przypominacie so­
bie opisaną w niej tragedię u-

stroju, w którym mężczyzna
odsunięty został od wszystkich
należnych mu z „prawa natu­
ry” przywilejów, wykluczony
z życia publicznego i skazany
na niewolę domową, na nędzę
1 upokorzenia klasycznego
garkotłuka — zrozumiecie mo­
je obawy: Że fantazja autora

„Raju kobiet” może stać się
rzeczywistością, jeśli dominu­
jącą coraz bardziej i u nas i we

wszystkich kulturalnych kra­
jach świata tendencja do
stworzenia kobietom takich
samych — publicznych, praw­
nych i obyczajowych — Draw,
jakimi dawniej cieszyli się
tylko mężczyźni — weźmie

górę nad rozsądkiem i daw­
nym, uświęconym tradycją se­
tek pokoleń porządkiem spo­
łecznym.

Ale jest to tylko jedna stro­
na zagadnienia. Ubolewamy (i
my w Polsce, i w wielu kra­
jach za granicą), że „gwałto­
wne przemiany społeczne i de­
mograficzne, zwłaszcza szybka
industrializacja i urbanizacja
a także zmiana układu klas
społecznych pociągają za sobą
silne przemiany obyczajowe, a

z nimi rozkład dotychczaso­
wych form i norm obyczajo­
wych, w szczególności rozkład
tradycyjnej formacji rodziny
i gwałtowne rozluźnienie w

sprawach seksualnych” (J. Tu-
rowicz — „Katolicyzm w Polsce
i w świecie”, Tygodnik Po­
wszechny, Nr 50, z 11 XXI 1960
r.).

Ubolewamy, a przecież nie
robimy nic, żeby ów niepoko­
jący, zagrażający rodzinie i

społeczeństwu stan zmienić.
Na uniwersytetach i w in­
nych szkołach kształcących za­
wodowo jest już dziś tyleż ko­
biet co i mężczyzn. Rośnie
procent kobiet pracujących za­
wodowo. Kobiety zajmują od­
powiedzialne stanowiska w

życiu państwowym i publicz­
nym. Kobiety widzimy w ka­
wiarniach i klubach sporto­
wych. Kobiety mają dziś w ■

większa nagroda dla Oddziału
Drogowego inż. Zakolskjefio.

Karuzela krajobrazów

Na wielu takich odcinkach
prowadzi prace Krakow­

skie Przedsiębiorstwo Robót
Drogowych. Jak karuzela wi­
rują krajobrazy.

Wzburzony Poprad podmy­
wa wały, obsuwa się droga —

stara wyboista, zła. Lecz już
dymią kociołki ze smołą, już
krakowscy drogowcy prowa­
dzą natarcie. Rytro—Żegiestów

—Muszyna. Nową drogą doja-
dą do sanatoriów chorzy, har­
cerze na obozy w Beskidach,
wczasowicze. Nowa droga sze­
roko otwiera piękno tych oko­
lic dla całego kraju.

Okolica dzika. Można cały
dzień iść i nie spotkać czło­
wieka. Naokoło tylko lasy,
jary, zarosłe tarniną i głogiem,
uroczyska, w których prędzej
na wilczy niż na ludzki ślad
natknąć się można. I tutaj
przyszli pracownicy Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Robót
Grogowych. Oto ich dzieło: dro­
gi Cisną — Wetlina — Brechy
Górne, Krościenko Ustrzyckie
— Kuźmina, Smolnik — U-
strzyki Dolne, Smolnik — Be-
reszki, Smolnik — Zatwarnica,
drogi w rejonie Soliny.

Z daleka od rodzin, od do­
mów. Nie przerywają pracy
w zimie podczas mrozów. Kraj
potrzebuje dróg. Posłuchajcie
ich pieśni:

Idziemy w równym szeregu,
Wzniesiony kilof — błysk w

chmurze

18 stycznia 1961 roku w Filharmonii Krakowskiej usłyszymy kon­
cert symfoniczny w wykonaniu znakomitej Gewandhausorchester
i Lipska pod dyrekcją sławnego dyrygenta Franza Konwltschnego
I solistą P. Zechlinem — fortepian, a 20 i 21 stycznia po wielkim
tournee zagranicznym, koncertami symfonicznymi w Krakowie

dyrygować będzie Vaclaw Neuman z Czechosłowacji.
W dniach 10, 11 1 12 stycznia będziemy mieli okazję oglądać

iwletną rewię węgierską na lodzie (na własnej tafli lodowej).
Udział w niej weźmie ponad 60 osób. Atrakcją będzie również

występ 18 1 19 stycznia znanych już na całym iwlecie rewelersów
włoskich „Marino Marlni”.

W lutym w Filharmonii grać będzie laureatka Konkursu Chopi­
nowskiego świetna pianistka japońska Kyoko Tanaka i pianista
jugosłowiański Jurica Mural.

Dla miłośników piosenki paryskiej pod koniec miesiąca — Lu-
clenne Boyer.

W marcu za pulpitem dyrygenckim Filharmonii krakowskiej zo­
baczymy aż trzech dyrygentów zagranicznych: z Kanady Jaęuei
Baoudry (10, 11 marca), z Rumunii Michaił Bredlceano (17, 18 mar­
ca) 1 z Anglii John Pritchard (24, 25 marca) Poza tym również
w marcu radziecki balet na lodzie i w ostatnich dniach marca

dawno eczckiwana fenomenalna śpiewaczka peruwiańska Ima
Sumac.

Na 14, 15 kwietnia zapowiedziane są występy śpiewaczki szwaj­
carskiej Basi Retschlckiej.

A na maJT Na razie tylko amerykański pianista Jorge Bolet. (p)
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KOBIET"!
wielu małżeństwach więcej do
powiedzenia niż mężczyźni.

Powiecie może, Szanowny
Redaktorze, że i ja ubole­

wam. Nie — ja tylko ostrze­
gam. Więcej — chcę wskazać
na dokument, który nie tylko
widzi zło, ale wskazuje wy­
raźną drogę jego przezwycię­
żenia i likwidacji. Dokumen­
tem tym jest „encyklika o

małżeństwie chrześcijańskim"
(Casti connubii), zaopatrzona
komentarzem tłumacza, ks.
Stanisława Bełcha >).

„I dziś ludzkość może się
odrodzić przez odrodzenie mał­
żeństwa’' — stwierdza ks.
Bełch — pod warunkiem, że

oprze je na zasadach wymie­
nionych przez papieża !) w en­
cyklice.

„W społeczności domowej
winien koniecznie zakwitnąć
czynnik nazwany przez św.
Augustyna porządkiem
miłości stwierdza papież —

Porządek ten obejmuje tak
pierwszeństwo męża przed żo­
ną... jak i skorą, wolną od nie­
chęci uległość i podporządko­
wanie się żony. To poleca A-
postoł w tych słowach: „Zony
niechaj będą poddane swym
mężom, jako Panu".3)

Dla nadania jak największej
wagi tym słowom, papież po­
wołuje się nie tylko na słowa
apostoła Pawła, ale i na ency­
klikę swego świątobliwego po­
przednika, Leona-XIII („Arca-
num”, 1880 r.) w której czyta­
my wyraźnie i jednoznacznie:
„Mąż jest przełożonym rodzi­
ny i głową niewiasty”.

Żeby nie było już żadnych
wątpliwości co do intencji tych
autorytatywnych sfor­
mułowań, ks. Bełch wyjaśnia:
„Wykluczona tu jest... wolność
i równość osobista” (kobiety
w małżeństwie); po czym doda-
je: „Aby to pojąć, trzeba zro­
zumieć, że uległość i posłu­
szeństwo są cnotami pełnymi
godności".

W dalszym ciągu encykliki
papież bardzo ostro rozprawia
się z ludźmi, głoszącymi od­
mienne w tej sprawie poglądy:

„Ci sami nauczyciele fałszu,
którzy pismem i słowem... bez
skrupułu niszczą ufne i uczci­
we podporządkowanie się żo­
ny mężowi... w swej bezczel-

Mocniej ze stalą zwiąż prze­
gub

Uderz.
Idziemy...
W gradowej chłoście
Osmala nas ryża spieka
Głosimy zwycięstwo radości

Głosimy zwycięstwo czło­
wieka

W technik, ocielą się rozum

Technika wskrzesza odłogi
Idziemy...
Szarpani mrozem

Bijemy jasne drogi.

Biją drogi w Kielecczyźnie i
przez rzeszowskie wsie. Budo­
wany trakt Rzeszów — Tura-
szówka — to ich dzieło, a tak­
że Stryszów — Frysztak, Fry­
sztak — Przybówka, Ropczyce
■— Wielopole.

I znowu zmienia się krajo­
braz. Ośnieżone Tatry. Pełzną
maszyny. Stoją przy nich gó­
rale z Bukowiny, Murzasichla,
Witowa. Nowa szeroka auto­
strada lśniącą wstęgą oplata
podnóża wysokich gór. Trwają
prace przy węźle zakopiań­
skim, Łysa Polana, Wodo­
grzmoty, Wierch, Poroniec —

Zakopane. A w każdym me­
trze drogi jest trud wielu lu­
dzi, myśl inżynierów, wprowa­
dzane ulepszenia konstrukto­
rów.

W sztabie armii

Sztab tej kilkutysięcznej ar­
mii mieści się w niewielkim

baraczku przy ul. Mogilskiej w

Krakowie. Armia to nie byle
jaka — wyborowa, skoro wła-

nej śmiałości, twierdzą... że
wszystkie prawa małżonków
są równe”.

Oni to właśnie, Szanowny
Redaktorze, „z właściwą

im szaloną pychą” — jak to
trafnie określił papież — „gło­
szą przeprowadzenie lub po­
winność przeprowadzenia pe­
wnej emancypacji kobie­
ty. Określają ją potrójnym
mianem: emancypacji s o-

cjalnej, gospodar­
czej i fizjologiczne j”.

Oczywiście, nie muszę tłu­
maczyć znaczenia tych termi­
nów. Emancypacja fizjologicz­
na, to uzurpowanie sobie przez
kobietę prawa decydowania o

ograniczaniu ilości potom­
stwa — wbrew starej zasadzie
nakazującej: „co rok prorok”;
gospodarcza — to pretensje do
niezależności materialnej; spo­
łeczna — to szkodliwa chęć
„uwolnienie żony od zajęć do­
mowych... po to, aby te za­
niedbując, mogła rozwijać uz­
dolnienia osobiste oraz odda­
wać się zajęciom i urzędom
nawet publicznym”.

Encyklika po imieniu nazy­
wa te nieuzasadnione preten­
sje kobiet: „Jest to... zepsucie
kobiecych talentów i godności
matki, a zagłada całej rodziny...
Co więcej, ta fałszywie pojęta
swoboda i nienaturalna rów­
ność z mężem obraca się na

zgubę samej kobiety. Jeśli bo­
wiem niewiasta opuści ów
królewski tron, na którym w

obrębie domu posadził ją
wpływ nauki ewangelicznej,
wnet strącona zostanie do da­
wnego poziomu niewolnicy”.
(Żeby właściwie zrozumieć
sens tego zdania, uzupełniam
je odnośnikiem ks.
„Kościół
niewoli
właściwe i zaszczytne miej­
sce”.).

Bełcha:
wyzwolił kobietę z

mężczyzny i dał jej

Takiej nierówności praw i o-

graniczenią swobody ko­
biet, „domaga się odrębność
psychiki niewieściej, uczci­
wość obyczajów i powszechne
dobro rodziny" — stwierdza
papież. — dlatego właśnie
„ma... pozostać nietknięty za­
sadniczy ustrój społeczności
domowej, jako założonej przez
mądrość i autorytet... Boski”.

Włady-

sztabie
rapor-

śnie jej przypadł W udziale
sztandar przechodni uzyskany
za zdobycie pierwszego miej­
sca w ogólnopolskim współza­
wodnictwie. Dowódcy tej ar­
mii to naczelny dyrektor inż.
Franciszek Pastuszak, naczel­
ny inżynier Czesław Wieczorek
i zastępca dyrektora
sław Piórko.

Jak w prawdziwym
na stole leżą krótkie
ty z wielu walk i zwycięstw
odniesionych przez KPRD w

tym roku na drogach i rzekach
Polski południowej.

W tym roku przedsiębior­
stwo buduje 17 mostów. Jako
pierwsze z przedsiębiorstw w

Polsce zaczęło stosować pod­
budowę z kruszywa niesorto-
wanego, naturalnego i łamane­
go eliminując pracochłonną
podbudowę typu klasycznego.

KPRD ma poważne osiąg­
nięcia w zakresie stosowania
materiałów zastępczych. Wy­
konuje coraz więcej nawierz­
chni asfaltobetonowych, pias­
kowych co pozwala na zastą­
pienie deficytowych gryzów
bazaltowych miejscowymi pia­
skami.

Od kilku lat zaznacza się
szybki wzrost produkcji i o-

gólny rozwój przedsiębiorstwa.Ż przerabianych 80 milionów
zł przed trzema laty do 175
min w roku bieżącym i ponad
240 min w 1961 roku.

W pierwszym półroczu br. o-

sięgnięto znaczne polepszenie
wskaźnika ekonomicznego w

stosunku do okresu ubiegłoro­
cznego. Pierwsze półrocze 1950:
wydajność — 97,8 proc, zatru­
dnienie — 104,5, I półrocze
1960: wydajność — 127,4 proc.,
zatrudnienie — 85,9 proc.

Sztab drogowców opracowu­
je plany nowych natarć na

przyszłe lata. Na tym froncie
potrzeba jeszcze wielu zwy­
cięstw, potrzeba wiele dobrych
dróg.

JACEK ŻUKOWSKI

I

YMA SUMAC
Przed kamerami telewizji
amerykańskiej — znana,
niemal legendarna śpie­
waczka o niezwykłej skali

głosu, Yma Sumac.

„W dawnych czasach —

pisze ks. Bełch w swym ko­
mentarzu, streszczając wiel­
kanocne przemówienie Piusa
XII z 1943 r. — życie kobiety
było natchnione przez, jej in­
stynkty naturalne, które wy­
znaczały jej, jeśli nie wybrała
życia w chrześcijańskim dzie­
wictwie, ognisko rodzinne jako
właściwą jej dziedzinę. Dziś...
widzimy kobietę, szczególnie
zaś młodą niewiastę * porzuca­
jącą swe ustronie domowe,
aby iść do wszystkich prawie
zajęć, które przedtem były
monopolem mężczyzny". A

przecież — „natura wyznaczy­
ła kobiecie odrębne pole do
wykonywania swych uzdol­
nień... Jest to wielkie niebez­
pieczeństwo dla kobiet, szcze­
gólnie w wielkich miastach,
gdzie prowadzą życie swobod­
ne... „zawierając przyjaźnie,
uczęszczając do kina, zajmu­
jąc się sportami” *).

Wszystko to, Szanowny Re­
daktorze, odbija się nega­

tywnie na obyczajach, gdyż
„nieprzyjaciele małżeństwa
idą jeszcze dalej (i)... podsu­
wają przypadkową zgodność
usposobień i harmonię zami­
łowań (jako) fundament szczę­
ścia małżeńskiego".

Wydaje mi się, że autory­
tatywne wskazania zawar­
te w encyklice („Jeśli by ktoś
twierdził, że Kościół się myli,
gdy nauczał i naucza... niech
będzie wyklęty” — przypomi­
nam uchwałę soboru trydenc­
kiego) należałoby przełożyć na

język poczynań praktycznych,
jeśli nie chcemy, aby niebez­
pieczeństwo hegemonii kobiet,
o którym na początku wspom­
niałem, przekształciło się z

możliwego w nieuniknione. A

reedukację społeczną trzeba
zacząć od podstaw — od wy­
chowania młodzieży.

„Rzeczą dziewcząt jest przy­
gotować się praktycznie do
spełniania przyszłych obo­
wiązków matki i gospodyni
domu (szycie, gotowanie itp.)”
— komentuje tę uwagę papie­
ża ks. Bełch.

I — wydaje mi się, Szanow­
ny Redaktorze, że już więTfej
komentarzy nie trzeba. Słowa
papieży, komentarz ks. Bełcha
są przecież tak jednoznaczne
w swojej wymowie...!

STROSKANY CZYTELNF

1) Wyd. Londyn, 1945, tlumsc
1 komentarzem opatrzył ks.
Bełch.

2) Piusa XI.

S) Panu, czyli Bogu (Efer. V

22—23).
<) Ostatnie zdanie komentator

cytuje za Plusem XII,
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Aa placach i w Świetli­
cach, co wieczór, od

paru dni błyszczą kolora­
mi Świateł choinki. Wkrót­
ce przy nich bawić się
będą dzieci.

Przed kilku dniami pier­
wszą tego typu imprezę w

naszym mieście dla dzieci
szkolnych z terenu swojej
dzielnicy urządziła Rada
Narodowa ze Zwierzyńca.

Tego dnia do Teatru
„Rozmaitości" — bo ten był
miejscem organizowania
imprezy — przybyło spo­
ro dzieci z całej dzielnicy.
Wielką radość sprawiły im

paczki, o których pomyśle­
li również „ojcowie" ze

Zwierzyńca.
Wczoraj nadeszło do na­

szej redakcji podziękowa­
nie ód tych dzieci oraz ich
rodziców. Z przyjemnością
przekazujemy je na adres
DRN Zwierzyniec.

Organizowana przez na­
szą redakcję corocznie o

tej porze akcja pod hasłem
„Nie zapominajmy o nich"
została poparta przez wie­
le zakładów pracy. Warto
jednak pomyśleć aby dzie­
ciom, które nie zaznały ro­
dzinnego ciepła umilić parę
chwil, jakie mogłyby one

spędzić na zabawach przy
tradycyjnej choince. Pora
jest stosowna. Warto więc
nomyśleć o zorganizowaniu
zaproszeń. Nie chodzi tu <3
wielkie bale, lecz o paro­
godzinną skromną rozryw­
kę, która nie pochłonie
wielkich wydatków. Z pe­
wnością nie kosztowałyby
wiele prezenty, które choć
skromne mogą jednak spra­
wić dzieciom wiele nieza­
pomnianych radości. Cze­
kamy na zgłoszenia!

nasze

MIASTO
□QClOc

□□ODO
□DO
□□□
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ODO
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Zakłady Sodowe
wykonały plan

Kierownictwo Krakowskich
Zakładów Sodowych w Kra­
kowie — melduje, że w dniu
27 bm. o godz. 5.00 Zakład
wykonał roczne, zwiększone
zadania planu na rok 1960 w

wartości produkcji globalnej.
Do końca br. załoga da do­

da ko wą produkcję wartości
2 500.000 zl, co stanowi 1,3
proc, rocznej wartości planu.

Konsul CSRS

Jutro sesja DRN Kleparz

3-letni plan uporządkowania dzielnicy
Przed kilku dniami zapoznaliśmy Czytelników z główny­

mi kierunkami porządkowania dzielnicy Kleparz. Jutrzejsza
sesja będzie szczegółowo omawiać ten problem, dlatego nie
od rzeczy będzie powrócić jeszcze raz do tego tematu. Tym
razem przedstawimy te kierunki porządkowania, które po­
minęliśmy w pierwszej informacji.

Problemy związane z po­
rządkowaniem dzielnicy Kle­
pacz podzielić można na dwie
grupy. Pierwsza, to problemy
o dużym ciężarze gatunko­
wym, które wymagają powią­
zania z planem ogólnomiej-
skim — są to remonty kapital­
ne dróg i ulic, oświetlenie ich,
przeniesienie zajazdu furma­
nek z ul. Prądnickiej. Drugą
grupę stanowią te projekty,
których realizacja leży w moż­
liwościach samej dzielnicy —

są to m. in. konserwacja na­
wierzchni ulic i dróg, organi­
zowanie czynów społecznych

itp. Właśnie tymi sprawami
zajmiemy się w dzisiejszej
informacji.

Najwięcej ma tu do powie­
dzenia resort gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej —

konserwacja ulic, urządzanie
zieleni, usprawnienie komuni­
kacji, likwidacja dzikich wy­
sypisk. wyremontowanie ele­
wacji budynków ulic bardziej
reprezentacyjnych — oto naj­
pilniejsze zadania. Duże zna­
czenie dla dzielnicy będzie
miało urządzenie odpowiednie"
go miejsca postoju autobusów
MPK. Dotychczas końcowe
przystanki znajdujące się w

ciasnej ul. Lubelskiej czy
Wrocławskiej, tamują ruch w

tych ulicach, a autobus jest
niewidoczny z ulic Długiej i
Kamiennej i przyjezdni muszą
go szukać, chcąc udać się do
szpitali.

Niezbędnym jest uporządko­
wanie i wybudowanie małego
dworca autobusowego przy ul.
Prądnickiej w miejsce zajaz­
du furmanek przy forcie. Pre­
zydium DRN przeznacza na

ten cel 400 tys. zł, a resztę ko­
sztów zobowiązało się pokryć
Prezydium Rady miasta.

W okresie wiosennym winno
się przystąpić do robót. Nie­
zależnie od tego uporządko­
wane zostanie bliskie otocze­
nie fortu w postaci skrawka

zieleni dla wypoczynku. Za
konieczne uważa się też upo­
rządkowanie terenu starego
koryta Białuchy i Błoń w Prą­
dniku Białym. Czyn społeczny
okolicznej ludności winien
zmienić te tereny na przyjem­
ne i pożyteczne zwłaszcza, że

znajdują się w pobliżu głów­
nej arterii do Nowej Huty.
Przewiduje się też ukwiecenie
Ronda w Bronowicach oraz a-

sfaltowanie ścieżek na Al. Sło­
wackiego. Pewną nowością
będzie wprowadzenie w 1961 r.

remontów elewacji z FGM. W
ramach 1 min zł przewiduje
się wykonanie elewacji 13 bu­
dynków ul. Długiej na odcin­
ku od Basztowej do ul. Pędzi-
chów. Równolegle z konserwa­
cją elewacji budynków, prze­
biegać będzie akcja estetycz­
nego odnawiania frontonów 1
wystaw placówek handlu i u-

sług dzielnicy, oraz odmalo­
wania kiosków ulicznych, już
wIkw.1961r.

W okresie letnim zostanie
uruchomiona przez dyrekcję
PSS kawiarnia na wolnym po­
wietrzu, na parceli u zbiegu u-

ulicy Żuławskiego i Długiej.
Uporządkowany zostanie plac
kolejowy. Uporządkowane,
choćby częściowo, osiedle rol­
nicze zwłaszcza wzdłuż ul. Oj­
cowskiej prowadzącej do Oj­
cowa.

Dużą pomoc w realizacji
programu porządkowania
zgłosiły zakłady pracy Klepa-
rza. Jeśli istotnie zostanie ten

plan przeprowadzony — Kle­
parz zmieni się nie do pozna­
nia. (pg)

w Hewei Hucie
Ostatnio bawił w Nowej Hu­

cie konsul CSRS. Jego przy­
jazd z Katowic pozostawał w

ścisłym związku z premiero­
wym występem Estrady Ope­
rowej Domu Kultury Huty im.
Lenina w Nowej Hucie. Przed

spektaklem rozmawiał on w

garderobie z wszystkimi człon­
kami zespołu, a po zakończe­
niu produkcji gratulował im

pełnego sukcesu artystyczne­
go. Specjalne podziękowania
złożył również kierownikowi
artystycznemu Estrady, Zbig­
niewowi Rybakowi, za jego
propagandę osiągnięć JIN-
DRICHOHRADECKE OPERY,
zespołu amatorskiego w

CSRS, na którym wzoruje się
Estrada Operowa w Nowej
Hucie.

k?edy?e

I

GRUDZIEŃ

Środa
Antoniego

IM. SŁOWACKIEGO: „Królowa

przedmieścia” — 19.15; SALA

KLUBU ZZK:

(od 18 lat) — 19.15;
ATR: „Romans z

(przedst. zamkn.) — 19;
RALNY: „Candida” — 19.15; ROZ­
MAITOŚCI: „Klub kawalerów” —

19.15; LUDOWY: „Radość z odzy­
skanego śmietnika” — 19.15; RAP­
SODYCZNY: „Szopka krakow­
ska” — 19.15; GROTESKA: „Złota

rybka”

19.15;

„Łowcy głów”
STARY IE-

wodewilu”

KAME-

UCIECHA: „Lekkoduchy i dziew

czyna’’ (radź., 12 lat) -- godzina
10, 12.15; „Paryski włóczęga”
(franc.-wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Potrójne wesele” (duń­
ski, 14 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. — SZTUKA: „Londyńskie
zuchy” (angielski, od H) lat) —

Wielicka spółdzielnia

godz.
WAR-

pol-
MŁ.
ka-

13.’5,
I
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„Powódź" listów - minęła
Druga fala" - pojutrze5f

Takiego nasilenia ruchu w oddziale doręczycielskim —

jak w tym roku w okresie świątecznym — już dawno
nie notowały kroniki krakowskiej Poczty. To była praw­
dziwa lawina listów, paczek, kartek z życzeniami i te­
legramów. Pracownicy krakowskiej Poczty oceniają, iż
tych wszystkich przesyłek było w tym roku około dwa
razy więcęj aniżeli w latach ubiegłych. Aby podołać za­
daniom do pracy przy sortowaniu zmobilizowano dodat­
kowo 80 osób, które wraz z normalną obsadą tych dzia­
łów pracowały bez przerwy dzień i noc. 24 grudnia listo­
nosze i kierowcy furgonetek rozwożących paczki —

pracowali do godziny 21—22, natomiast przesyłki po­
spieszne były doręczane nawet jeszcze później. W więk­
szości wypadków listonosze byli zwiastunami radosnych
nowin. Niekiedy przynosili wiadomość smutną_
już nie była ich wina.

ale to
Fot. Ćz. Breit.

na utwór sceniczny
Wydział Kultury Prezydium

Rady Narodowej m. Krakowa

ogłasza KONKURS otwarty na

utwór sceniczny o tematyce
współczesnej. Termin nadsyłania
prac upływa z dniem 31 maja 1961
roku.

Dla uczestników konkursu prze­
widziane są nagrody w wysoko­
ści:

Pierwsza nagroda 25 tys. zł,
dwie nagrody drugie po 10 tys. zł,
trzy nagrody trzecie po 5 tys. zł.

Wynik konkursu zostanie ogło­
szony w dniu 20 czerwca 1361 r.

Organizatorzy zastrzegają sobie

prawo innego podziału nagród.
Utwory należy przesyłać na ad­

res Wydziału Kultury Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa, —

Kraków, Plac Wiosny Ludów
w kopertach zaopatrzonych
dlem z dołączoną zaklejoną
pertą, zawierającą nazwisko i
res uczestnika. Każdy z autorów
może przesłać dowolną ilość li­
tworów nie publikowanych ni­
gdzie w całości lub częściowo, za­
opatrzonych oddzielnym godłem.

Skład jury zostanie ogłoszony
w terminie późniejszym.

3/4
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W dzień - alkoholowe libacje

złodziejskie wyprawy

„wychodzi"
Kosztem 1,5 miliona złotych

już w najbliższych miesiącach
przystąpi się w Wieliczce do
modernizacji sieci sklenów
handlu detalicznego. Jednocze­
śnie projektuje się tutaj roz­
budowę Wiejskiego Domu To­
warowego.

Gminna Spółdzielnia w Wie­
liczce posiada w okolicznych
wioskach o łącznej ilości po­
nad 20 tys. mieszkańców — 43
punkty sprzedaży, w tym 25

spożywczych i 3 sklepy bran­
żowe. Sklepy wędliniarskie
spółdzielni zaopatrują ponad­
to mieszkańców gromady
Trąbki, Koźmice Wielkie i kil­
ka innych — o łącznej ilości
dalszych blisko 20 tys. miesz­
kańców. Ilość tych placówek
jest zasadniczo wystarczająca
— ale jak nas informuje pre-

do klientów
zes Spółdzielni tow. Józef
Sroka — placówki te wyma­
gają modernizacji.

W związku z tym, najbliższe
plany przewidują założenie w

Grabiu dwóch nowych skle­
pów branży spożywczej i che­
micznej. W Krzyszkowicach.
Staniątkach i Bogucicach pro­
jektuje się modernizację pla­
cówek handlowych, a w Bie­
żanowie — otwarcie jadłodaj­
ni. W Bieżanowie przewiduje
się ponadto zainstalowanie u-

rządzeń do suszenia owoców i
hudowę przetwórni owoców.
W Podłęźu GS wybuduje ma­
gazyny towarowe oraz maga­
zyn węglowy.

10, 12.15; „Niewinni czarodzieje”
(po!., 16 1.) — 15.45, 18, 20.’5. —

WOLNOŚĆ: „Polewanie na loko­
motywę” (USA, 14 lat)
13.30, 15.45, 18, 20.15.
SZAWA: „Krzyżacy” (hlsl.,
ski, 12 lat) — 12 .30, 16, 19.30 .

GWARDIA: „Niezastąpiony
merdyner’ (ang., . 13 lat) —

17.30, 19.45. WRZOS: „Prawo
bezprawie” (ang., 16 lat) — 1'5.45,
18, 20.15. KRAKUS: „Mani 16 lat"

(nlem., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ISKIERKA: „Rok pierwszy" (poi.,
12 lat) — 17.30, 19.45. L-—

.

nieczynne. CHEMIK: „Premiera
odwołana" (NRD. 14 lat) — ’9. —

DOM ŻONIERZA: „Proszę za

mną” (fr., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
KULTURA: „Awantura o Basię”
(poi.. 7 lat) — 20.15, MIKRO: „’03
procent alibi” (czeski, 16 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Milion”
(fr., 12 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA:
„Żołnierskie serca” (radź., 14 lal)
— 17.30, 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Nikt nie woła” (polski, 18 lat) —

17, 19. STUDIO: „Muzykanci’,
„Pamiętnik jego wysokości”. „Ko­
chajmy dzieci”. „Paragraf Zero",
„Kryptonim Oktan”, „Polacy nie

gęsi”, „Kronika pod psem” — 16,
17.45, 19.30 . MELODIA: ,,W samo

południe” (USA, od 14 lat) —

— 16, 18, 20. KLEPARZ: „Pól żar­
tem, pół serio” (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — MINIATURKA:

„Zestaw filmów dokumentalnych”
— 11, 12.30: Program dla dz^cl —

15; „Zestaw filmów dokumental­
nych” — 16; „Helena i mężczyźni”
(fr., 18 lat) — 18, 20. WISŁA: „Spo­
kojny człowiek” (USA, 16 lat) —

15.45, 18 . 20 15.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Szatan z VII klasy”
(poi., 10 lat) — 15.45, 18, 20.15, Mała
sala ŚWITU: „Szatan z VII klasy”
(poi., 10 1.) 10.30; „Folies Bergćre”
(fr., 18 1.) — 15, 17, 19.15. ŚWIATO­
WID: „Krzyżacy” (poi., 12 lat) —

12.30, IB, 19.30 . Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Telegraficzny pojedynek"
(rum., 10 lat) — godzina ’5, ’7,
19.15. — AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — 15; „Zestaw
filmów dokumentalnych” — 16;
„Winchester 73” (USA, 12 lat) —

17; „Marianna moich marzeń”

(fr., 16 lat) — 19. SFINKS: „Po­
ciąg” (poi., 18 lat) — 1«, 18, 20.
KOLOROWE — nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Czerwony
sygnał”.

WIELICZKA. Górnik: „Kurier
carski”.

10.50: Koncert muzyki bale­
towej. — 11.30: Pieśni Antoniego
Dworzaka śpiewa Karolina Wło­
darska — alt — akompaniuje Zbi­
gniew Jeżewski. 11.45: Radiowy
Przyjaciel Rolnika. 12 .05: stan po­
gody i wiadomości; 12.30: Swoj­
skie melodie gra Zespół Harmonl-
stów T. Wesołowskiego. 12.45: Ra-

ZUCH — diowy kurs nauki Języka rosyj­
skiego. 15.00: WiaJ. 15.05: Koncert
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR

pod dyr. St. Krukowskiego. 15.25:

Program dnia. 15.30: Dla dziect

starśżych wspomnienia Juliana
Tuwima pt. „Dzieciństwo Julka”.
16.00: Wiadomości Ziemi Rzeszow­
skiej. 16.10: „Czego nauczyliśmy
się w roku 1960?” 16.20: Rozmowy
o sporcie. 16.30: Muzyka. 17 .00:

Dzień, krak. 17.15: V Krakowska
Panorama Muzyczna. 18.05: Audy­
cja dla młodzieży. 18.25: Muzyka
i aktualności. 18.45: Audycja ak­
tualna. 19.09: Wlad. 19.05: Ludwik
van Beethoven: Sonata fortepia­
nowa Es-dur op. 81 a „Les A-
dleux” wykona Alina van Baret-
zen. 19.20: Rewia Parnasika. 20.50:
Radio — reklama. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21.27: Kronika sporto­
wa. 21 .40: Gra Orkiestra Taneczna
PR. 22.10: „Dyskusja przed mi­
krofonem”. 22.30: O muzyce chiń­
skiej — mówi prof. dr Zofia Lls-
sa. 23.10: Muzyka taneczna. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

TELEWIZJA
Godz. 10.00: Przegląd prasy.

10.10: „Wspólny pokój” — film

fabularny produkcji polskiej do­
zwolony od lat 18. 11.45-—1 7 .10 —

przerwa. 17 .10: Program dla star­
szych dzieci „Nowe szaty króla”,
bajka w wykonaniu teatru „Baj”.
18.10: „Klub Myszki Miki”. 18.55:
Wszechnica Telewizyjna: Program
z cyklu historycznego pt. „Zaloty
Władysława IV”. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: „Wszyscy je­
steśmy sędziami”. 21.00: „Wspól­
ny pokój”, film fabularny pro­
dukcji polskięj.

POGODA

(C. M.)

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Kopernika

15. CHIRURGICZNY: Wrocławska
B. POŁOŻNICZY: Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38;
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

APTEKI
Rynek Gł. 42. Rakowicka 12, Re-

toryka 1, Boh. Stalingradu 77, Plac
Wolności 7, Rynek Podg. 9, Me­
talowców 1, Nowa Huta — Lu­
dowego Wojska Polskiego 38.

Wyż baryczny utrzymuje się
jeszcze nad Morzem Czarnym i
klinem sięga w głąb Europy środ­
kowej. Rozległy niż, którego cen­
trum znajduje się w rejonie Is­
landii, obejmuje stopniowo swo­
im wpływem Atlantyk 1 Europę
zachodnią oraz północną.

Dziś wystąpi u nas zachmurze­
nie umiarkowane. W górach chwi­
lami drobny opad śniegu. Rano

zamglenia, a lokalnie mgły. Tem­
peratura w dzień 0 do -f-4 st., w

nocy —3 do —6 st. W Tatrach —3
st. za dnia 1 —6 st. nocą. Wiatry
na ogól słabe, lokalnie umiarko­
wane, w górach prześciowo dość

silne, południowe 1 południowo-
zachodnie. (orl)

nocą
W tych dniach przed Sądem

Wojewódzkim w Krakowie stanie

szajka młodych włamywaczy, któ­
rzy dokonywali kradzieży towa­
rów ze sklepów państwowych a

za uzyskane z ich sprzedaży pie­
niądze pili wódkę.

Jerzy Jurczyński, Emil Walczew­
ski i Jerzy Nowak znali się od

dawną. Mieszkali blisko siebie.

Całą trójkę łączyła skłonność do
kieliszka. Aby zdobyć pieniądze
na wódkę postanowili kraść. W
1959 roku trójka przyjaciół za­
czyna „działać”. W nocy z 17 na

18 marca dokonują włamania do

sklepu PSS nr 307 w Krakowie,
skąd kradną towary tekstylne
wartości ponad 140 tys. złotych.
Łup zostaje rozdzielony między
trójkę. Materiały na ubrania i

płaszcze pocięte na kupony sprze­
dawane były po cenach stosun­
kowo niskich a uzyskane pienią­
dze przeznaczane na alkohol.

18 kwietnia tego samego roku

trójka dokonuje następnego wła­
mania do
obuwiem.

wynoszą
70 tys. zł.

sklepu MHD nr 75 z

I tym razem złodzieje
towary wartości około
I wreszcie trzecia kra­

dzież 18 czerwca 1959 r. włamują
się do sklepu PSS nr 91 skąd wy­
noszą artykuły tekstylne na sumę

CZY NIE ZA DŁUGO

„szła” (dos’ownie) kartka

świąteczna, wrzucona w czwar­
tek22bm.ogodz.22.50do
skrzynki na Poczcie Dworco­
wej. Adresat, zamieszkały rów­
nież w Krakowie kartkę tę
trzymał dopiero wczoraj.

bawionych pieców, podłóg 1

urządzeń sanitarnych.

o-

MARZENIEM ..ŚCIĘTEJ
GŁOWY"

było złapanie w dni świąte­
czne jakiejkolwiek taksówki.

Przyczyniły się do tego rów­
nież liczne śluby.

PO ŚWIĘTACH
byłona Placu Kleparskim

wczoraj wyjątkowo pusto. O-

kazuje się, że nawet przekupki
muszą po męczących św ątecz-
nych biesiadach odpocząć.

JAK DŁUGO JESZCZE

CZY TO AUTOBUS
POSPIESZNY

czy prawdziwy żółw? — de­
nerwowali się wczoraj pasaże­
rowie autobusu posp. (nr bocz­
ny 107) o godz. 9 .50, gdy kie­
rowca na środku Małego Ryn­
ku urządził postój dla załat­
wienia jakiejś prywatnej sOra­
wy.

65.090 zł. W trzecim włą­
czwar-

doko-
niemal

około
maniu bierze także udział

ty oskarżony Józef Sojka.
Kradzieże z włamaniem

nane zostały w identyczny
sposób. Na miejscu funkcjonariu­
sze MO odnaleźli odciski linii pa­
pilarnych. Nasunęło to więc przy­
puszczenie, że w każdym wy­
mienionym przypadku działali ci
sami ludzie.

Kradzież w czerwcu była ostat­
nią w karierze dobranych kom­
panów. Milicja wpadła bowiem na

ich trop. Przeprowadzona rewizja
w mieszkaniach Jerzego Jurczyń-
skiego (zam. w Krakowie przy ul.

Curie-Skłodowskiej 11), Emila

Walczewskiego (zam. przy ul.

Wincentego Pola 1), oraz w mie­
szkaniu Jerzego Nowaka (zam. w

Krakowie przy ul. Piwnej 13) —

dala nadspodziewane wyniki. Zna­
leziono towary pochodzące ze

sklepów PSS nr 307 oraz ze skle­
pu MHD nr 75.

będzie trwał remont kapital­
ny, prowadzony w domu przy
ul. Celnej 1? — zapytują za­
niepokojeni mieszkańcy tej
realności. Przeds. Remontowo-
Budowlane nr 2 nie wykazuje
jakoś inicjatywy do szybkiego
zakończenia remontu, a trudno
mieszkać w mieszkaniach poz-

MIASTO OPUSTOSZAŁO

bo wyjechała z Krakowa bli­
sko dwudziestotysięczna rzesza

studentów zamiejscowych, któ­
rzy studiują na naszych uczel-
n'ach. Studenci powrócą do­
piero po Nowym Roku.

Zwyczaje...
Wprawdzie nie wiem, czy

takie zwyczaje panują w ca­
łej wielce szanownej instytu­
cji, jaką jest PT „Ruch" ale
nawet, jak na jedną jej pla­
cówkę, są one bardzo orygi­
nalne. Zamiast jednak opisu
przytoczę rozmowę przepro­
wadzoną ostatnio z kierowni­
kiem .sklepu „Ruch” przy
Rynku Głównym obok Deli­
katesów.

pana, chcialbym
was czasopismo

to pan może, ale
nie przyjmę.

po świętach z

— Proszę
zamówić u

„na teczkę”.
•— Chcieć

ja zamówienia
— Dlaczego?
— Odchodzę

pracy i nie będę się bawił w

przekazywanie takiej sprawy
nowemu kierownikowi.

Pewno. Można i tak handlo­
wać... (tl)

WSTRZĄSAJĄCA WYSTAWA

W ub. niedzielę otwnrta została w sali wystawowej przy Rynku
Głównym 25 wystawa pt. „POWÓDŹ”, będąca protestem społeczeń­
stwa przeciw alkoholizmowi. Organizatorem wystawy jest Wojewódz­
ki i Miejf':i Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy, a wykonawcą
zespół plastyków (J. Jaworski, S. Sulikowski, A. Pietsch, L. Mia­
nowski i inni) Agencji Reklamy Artystycznej ZPAP w Krakowie.
Doskonale ro planowan e wystawy, zarówno pod względem plasty­
cznym, jak też psychologicznym przemawia do zwiedzającego, wy­
wierając na nim wstrząsające wrażenie.

Dlatego też byleby ze wszech m’ar pożądane, by ta ciekawa i do­
kumentalna wystawa zawitała do najdalszych zakątków naszego
województwa, szczególnie do mniejszych m asteczek i wsi.

Tekst i zdjęcie:
Andrzej Piotrowski
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Krakowianie i Krakowiacy —

J nowi Wiktorowi”. Czwartek
— 29 grudna godz. 16 15 — Kra­
kowski Dom Kultury — Wieczór

prozy Jana Wiktora, udział biorą:
Krystyna Dziewka, Rcnald Ru-

jański, Antoni Wichura, Antoni
W sllew^ki oraz kwartet „Kra­
kowiaków”.

Wczwartek dnia 29. XII. o godz.
ID.15 na scenie operetkowej

w „Domu Żołnierza” grana będzie
operetki Fr. Lehara „Kraina u-

śmiechu ’. Będzie to 100 przedsta­
wienie tej operetki.

Natomiast w piąt k dnia 30 gru­
dnia o god-c . 10.15 iw sebotę dnia
31 grudnia o godz. 18 (H grana bę­
dzie operetka J. Tolarczyka i F.

Zytomirskiego „Kariera Panny

Mary”. W piątek w roli tytułowe? bertówna, Hal na Żychal-Szym^ń-
grać będzie Celina Karpińska, na- ska, Stanisław Lachowicz, Bole-
tomiast w sebotę Iwcna Borowlc- sław Pawlus, Stefan Starzyk,

Adam Szybowrkl, Antoni Wolak,
Tad usz Podsiadło.

Dyryguje Roman Mackiewicz.

Bi’ety do nabycia w

tru im. J. Slowack ego
od10do13i13—18.

❖
Po’skie Towarzystwo

terynaryjnych Oddz

ka.

Dyryguje Alojzy Klucżniok.
B lety do nabycia w kas e MTM

Filharmonii codziennie od 9 do
i 17-19, a w dniach przedstawień
kasie teatru ul. Lubicz 48 od
do 19.

w

12

w

17

kas e Tea-
codziennie

czepca i werka osierdziowego u

bydła”.
Zebranie odbędzie się dnia 7. I,

1961, o godz. 10.30 w sali nr 1 Wyż­
szej S~koly Rolnicze ’

w Krako­
wie, al. M ckiewlcza 21. Po refe­
racie dyskusja.

Potempy. Akompaniuj: Józef
Borowlcki i Zygfryd Czerniak. Za­
powiada: Janusz Eudzyński. Przed-

sprzedcż biletów w „Orbisie” —

Rynek Gl. 41 i „Filmotechn ce”
ul. Mik'laf'ka 8, Pstrowskiego 42

oraz w kasie

Pstrowskiego

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne

w Krakowie

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wnedzlelę dnia 1 stycznia o

godz. 14 00 i w poniedziałek
dnia 2 styc.n.a o godz. 19 15 na

scenie o-pero .vej w .eairze iii. J .

Słowackiego grana będzie op:ra
St. Moniuszki „Straszny Dwór” 2.
I. prem era prasowa. W obu

przedstaw eniach w rolach głów­
nych wystąpią: Zofia Jaskułą,. Ge­

nowefa Szarblewska, Helena Szu-

Po’skie Towarzystwo Nauk We­
terynaryjnych Oddział w Kra­

kowie urządza w porozumieniu ze

Stowarzysz niem Inżynierów 1 Te­
chników Rolnictwa przy NOT-cie
i z Kr-kow k m Oddzia em Zrze-
r enia L.ekarży Weterynarii zebra­
nie naukowe, na którym doc. dr
Stefan Tarklewicz (Wydz. Wet.

Lublin) wygłosi referat pt. „Roz­
poznawanie urazowego zapaleń, a

*

i Ar sali Klubu Sportowego „Kcro-
na”, ul. Pstrowskiego 9 —

31 grudnia 1960 r. godz. 21 00 z

udziałem solistów krakow kiej o-

peretki; Iwony Borowickiej, Ma-
Włodzimierza

Rogowskiego
kwartetu ta-

Dzięgielówna,

Klubu „Korona” ul.
9.

*

rakowskł
za-

196'
sali
ML

ryli Pączyń kiej,
Kotarby, Kazimierza
Romana Węgrzyna,
neczn-ego: Teresa
Maria Gidlewska, Jćzef Parrżn k,
Włodzimier,': W Tuszyński oraz

humorystów: Wawy i Alojzego

Oddział Polskiego
Towarzystwa Chemicznego

władam a, że dna 4 stycznia
r. o godz. 20, odbędzie się w

Klubu Pracowników AGH, al.
ckiewieża 30. s mlnarium fizyko­
chemiczne z odczytem doc. dr J.
Janika pt.: ,B dania neutronowe

nad dynamiką molekularną cie­
czy” c.ęść III.

organizuje
KORESPONDENCYJNY

SEMESTRALNY KURS

przygotowujący do egzaminów
wstępnych na Studia Zaoczne Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w Krakowie.

Szczegółowych informacji udziela Polskie

Towarzystwo Ekonomiczne — Studia Za­
oczne — Kraków 1, skrytka pocztowa 14.

KOMUNIKATY

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie, zawiadamia, że w

sprawie rozpatrywania 1 załatwiania odwołań,
zażaleń i skarg — przyjmuje w każdy ponie­
działek od godz. 13 do 15. K-9107

Unieważnia się pieczęć o treści: „P. B. T. My­
ślenice, Stacja Kolejowa w......

K-9285

INŻYNIERA z praktyką ruchową i konstruk-

torską do prac normalizacyjnych, INŻYNIE­
RÓW do prac konstrukcyjnych, wysoko kwa­
lifikowanych — poszukuje Centralne Biuro

Aparatury Chemicznej 1 Urządzeń Chłodni­
czych w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114. —

Warunki płacy do omówienia. — Zgłoszenia
kierować do Działu Kadr. K-9075

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Krakowie

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1961 r.

CENTRALIZUJE SPRAWY

BEZBILETOWYCH PRZEJAZDÓW
w Biurze Kontroli Dochodów

w KRAKOWIE, przy ul. ZACISZE 5/7.

Wszelkie sprawy dotyczące bezbiletowych prze­
jazdów bez względu na okres powstania należ­
ności. będą załatwiane tylko przez wyszczegól­

nione w ogłoszeniu Biuro.

Oddziały Przewozów w Krakowie, Rze­
szowie i Nowym Sączu z dniem 31 grudnia
1960 r. przestają załatwiać sprawy związa­

ne z bezbiletowymi przejazdami.

X okaiji IOWEGO ROKI
życzenia dalszego pomyślnego rozwoju oraz

najlepszych wyników pracy i powodzenia w

życiu osobistym wszystkim swoim Odbiorcom
i Dostawcom

składa

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA i RADA ROBOTNICZA

Krakowskich Zakładów Sodowych
w Krakowie.

WAŻNE DLA PRZEDSIĘBIORSTW i INSTYTUCJI!

UWAGA ZAOPATRZENIOWCY!

Przedsiębiorstwo ,-M O T O Z B Y T“ w Krakowie

zawiadamia, że począwszy od dnia 1 stycznia 1961 r.

SPRZEDAŻ OPON
o wym. 600—16 i 750—20 odbywać się będzie

„Motozbyt” skupuje zużyte ogumienie w/w wymiarów wg obowią­
zujących cen uwidocznionych w rozdz. IX, cennika Nr 108-Z.

Informacje w tej sprawie można uzyskać w „Motozbycie”
krakowskim przy ul. Przemysłowej 5 lub telefonicznie

nr 211-46 wewn. 12 .

Zguby
PRZYTOMSKI Adam —

zam. Kraków, ul. Walew­
skiego 4. — zgubił prawo
jazdy kat. amatorskiej —

nr 14414/59, seria G. 014224,
wydane przez PRN we

Wrocławiu. 22348-g

KLIMA Daniel — zgubił
przepustkę służbową nr

6520 — wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim”. P-1394

STOCH Stanisława, zgu­
biła przepustkę tymczaso­
wą nr 10131 — wydaną
przez Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”.

STOKŁOSA Mieczysław,
zam. w Siedliszowicach —

zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Zakłady Celulozy w

Niedomicach. P-1396

BOGDANOWSKI Jan —

zam. Łopuszna 62, zgubił
prawo jazdy kat. amator­
skiej nr 2626/59 wraz z

wkładką nr 089330, wyda­
ne przez Wydział Komu­
nikacji Drogowej, PPRN
w Nowym Targu.

P-1398

ZAPAŁOWICZ Julia —

zam. Skawina, zgubiła le­
gitymację, upoważniają­
cą do 50 proc, zniżki ko­
lejowej, wydaną przez
Prezydium Pow. Rady
Narodowej w Krakowie.

22376-g

MASŁON Zdzisław, zam.

Kraków, zgubił książecz­
kę, uprawniającą do obsłu­
gi sprężarek kl. III, wy­
daną przez Ministerstwo
Budownictwa i Przemysłu
Materiałów Budowlanych.
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